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Kraków 17 września.
Jeden z korespondentów naszych ( N )  w o -  

statoim swoim liście wzmiankuje o ciekawych 
korespondencyach dziennika le  N o r d , tyczą­
cych się zjazdu Cesarza Napoleona z C esa­
rzem Aleksandrem w Sztutgardzie. Korespon- 
deneye te rzeczywiście są ciekawe, już z po­
wodu samej ich treści, już dla tego, że po­
daje je dziennik, interesa R osyi wyłącznie  
na celu mający.

f je  N o r d  uważa zjazd ten dwóch najpo­
tężniejszych w edług niego mocarzy, za rę­
kojmię pokoju europejskiego i w naradach, 
jakie w Sztutgardzie odbyć się mają, widzi 
óńego utrwalenie. L ecz sposoby, za pomocą 
których spokojność Europy wzmocnioną zo­
stanie, czyli dom ysły o przyczynach zjazdu 
i jego następstwach, podają korespondenci 
N o r d a ■ Dziennik ten, lubo zostawia wielką 
w o ln o ść  swoim korespondentom i ma nawet 
korespondenta w Londynie, który sprawy W . 
Brytanii że stanowiska całkiem angielskiego 
traktuje, uwzględnia wszelako i bardzo zda­
nia niektórych, zw łaszcza  tych, a ma ich 
wielu, których listy zdają się nosie na some 
cechę dyplomatycznego gabinetu. Pozostawia 
on im wprawdzie odpowiedzialność za do­
m ysły , ale odsyła  do nich czytelników.

Owoż tacy w łaśnie korespondenci N o r d a  
upatrują ltib domyślają się w zjeździe sztut- 
gardzkiin zbliżenie się, nie wiemy czy R o­
syi do Anglii, lub też Anglii do R osyi, ale 
w  pierwszym czy w drugim przypadku za­
w sze za pośrednictwem Cesarza Napoleona. 
Głównym symptomatem takowego zbliżenia 
wydaje im się być następująca okoliczność. 
Anglia przed wysłaniem lorda Elgin do Chin, 

iała podać notę do wielkich nadmorskich 
n a ń s t w  europejskich, tłumaczącą jej zamiary 
Swoie względem państwa Niebieskiego, a o -

Wzywającą je niejako do oświadczenia, 
czy zamiary* te podzielają. W szystkie gabi­
nety m iały dać odpowiedź przychylną, sama 
tylko R osya przesłała proste zawiadomie­
nie, że notę odebrała. Korespondenci N o r d a  
każą się domyślać, że aby zjazd m ógł przyjść 
do skutku, Cesarz Napoleon podał Rosyi tę 
wskazówkę, aby notę przychylną w tym przed­
miocie w ystosow ała do Anglii; a nota ta 
rzeczywiście zdaniem ich nadesłana, zaspo­
koiła z drugiej strony gabinet angielski. O tern 
świadczy spokojność dzienników angielskich 
co do owego zjazdu. Zbliżenie się Rosyi 
w chwili dla Anglii tak krytycznej, jest dla 
tej ostatniej bardzo nawet pożądane; a Ce­
sarz Napoleon stając się pośrednikiem tego 
ubliżenia, oddaje nie m ałą przysługę W .  
Brytanii. S ą  to powtarzamy, dom ysły dy­
plomatyczne, które można powtórzyć, ale któ­
rych sprawdzić niepodobna.

To pewna, że gdyby tak było, nie w y­
pada jeszcze przesądzać, aby zbliżenie się

to miało już być przymierzem 
glii i Rosyi. Takie przymierze zagrażałoby  
najoczywiściej równowadze politycznej w E  -  
ropie, i zamiast utrwalić pokoj, zagrażałoby  
mu bardzo niebezpiecznie. A le g d™S,eJ sfr»“ 
ny, samo jużzbliżeniessię, zmusiło y  p 
niemieckie do w iększego skupienia się. Po­
lityka Niemiec musiałaby energiczniej i w y­
datniej wystąpić. Dzienniki a raczej kore­
spondenci, którzy przewidują cos podobnego, 
wiążą z przyszłym zjazdem w Sztutgardzie, 
zapowiedziane odwiedziny Cesarza Austryi 
w Berlinie. Lecz to wszystko sięga zbyt 
głęboko w tajemnice gabinetów. W  tako­
wych dociekaniach popełnia się zwykle ten 
błąd, że wnioski stawiane są przebieglejsze 
i sztuczniejsze, aniżeli same działanie dy-  
plomacyi. Teoretycznie można z łatwością  
jak najsztuczniejszą wystawić budowę poli­
tyczną —  w praktyce rzeczy idą częstokroć 
nierównie prościej. Może tak jest pod w zglę­
dem podróży Monarchy naszego do Berlina, 
którą kwestya duńsko -  niemiecka wybornie 
tłumaczy i nawet co do zjazdu dwóch C e-  
sarzów w Sztutgardzie, lubo tutaj przyznać 
wypada, że pole domysłów niesłychanie ob­
szerne.

K o r e s p o n d c i e y t  C m s u

wne towarzyszu monarchom ich ministrowie 8pra*  
granicznych: tak hr. Walewski Cesarzowi Napoleonowi, 
jak ksłątę Gorczakow Cesarzowi AleksąwjjPW'- . 

k Tymczasem spór duńsko-niemiecki dpjrzal wiaame 
jakhy w porę do tego punktu, że. jeżeli w Stuttgardzie 
o polityce będzie mowa, trudno przypuścić, aby i o 
nim nie mówiono. Ale z drugiej strony appewne i mo­
narchowie niemieccy widząc się z sobs, nie bądą mo­
gli bprawy rzeczonej spuścić z oczu. Sprawa ta może 
się zatćm stać bardzo Watną, jeżeli Francy# i Roąya, 
podobnie jak. w Księstwach Naddunujskich, będę dzia- 

w ,n'®J jednomyślnie. W skutku zajęcia Anglii woj­
nę indyjską i konieczności stosowania się jćj do wi­
doków pojijyki Cesarza Napoleona łatwo się stać mo- 

’ rTe , 87n * Frąnpya przeprowadzę woję swoje 1 
it)#d, Dunajem i nąd Ederą. Wybory w Księstwach już 
się rozpoczęły, sejm holsztyński został zamknięty. 
Spjpwy te «ięg przyjdą przed innemi na stół, a dość 
ie rozjaśnione, aby o nich stanowczo orzec. i

W zeszłe niedzielę Aleksander Humboldt obchodził 
88me rocznicę wodzenia swego. Chciał uniknąć PP.win- 
szowan, wyjeżdżając o 7ćj godzinie ranp z foczdąmu 
do.ęerlina, Nie udało się , w Poczdamie zlężono ży- 
q?enia przed odjazdem, a w Bprlinie pospieszono po­
witać niemi przybywającego a t  na dworzec, 
rtuftl był. osobiście obecnym na sobotniem posie' 
dzppiu Zgromadzenia ZwjWkij ewapgieiickiego. Miai 
właśnie rzecz o stosunkach kościoła protestanckiego 
we Francyi duchowny francuski Grendpierre z Paryża 
w języku francuskim. # po nim pastor Fisch także 
z Paryża o tymże przedmiocie w języku ' niemieckim 
Są to i dla katolika ciekawe rozprawy.

Dziś w nócy spadł wielki deszcz. Pogoda piękna, 
ale powietrze chłodniejsze.

Berlin 13 września.
f  Wczoraj o 2§j popołudniu przybył Cesarz Aleksan­

der do Berlina. Przyjęcie go na dworcu było świetne 
jak rzadko. Wszyscy obecni tu chwilowo panujący ksią­
żęta niemieccy, wszyscy książęta familii królewskiąj, ca­
ła generalieya zebranćj na manewra armii, najwyżsi u- 
rzędnicy cywilni, zebrali się na tę uroczystość. Straż 
czyniła jednn kompania pólku gwardyi imienia Cesarza 
Aleksandra. Muzyka tegoż grała hymn rosyjski. Cesar* 
miał być bar zo dobrćj i wesołej myśli, powitanie na­
der było uprzęjme i serdeczne > obecnymi tutejszymi i za­
granicznymi książętami; nawet panu Manieufflowi do­
stało się przyjacielskie uściśnienie ręki przez Cesarza. 
Rezydencyą Cesarz ma w Charlottenburgu z powodu 
manewrów odbywających się w bliskości. Tam też 
wczoraj był wielki obiad galowy, na który proszono 
wszystkich obcych oficerów; między którymi najwięcćj 
tu teraz widać Rosyan. Dzisiejszy dzień spędził Ce­
sarz na manewrach. Jutro wieczorem ma ztąd wyje­
chać do Darmstadtu. Plan dalszej podroży wiadomy. O 
możebności widzenia się tutejszego monarchy z Cesa­
rzem Francuzów pogłoski nie ustają. Za najprawdopo­
dobniejsze widzenie się to uważa się w Darrastadzie. 
Wielu jednak zupełnie temu zaprzecza. Natomiast po- 
dąją dziś za pewne, że Cesarz austryacki przybędzie 
tu na dni dwa, tj. 17 i 18 b. m., czyniąc wycieczkę 
tę z Pragi, gdzie około tego czasu pojedzie odwiedzić 
Cesarza Ferdynanda. Po skończonych manewrach król 
pojedzie do Muskau, własności księcia Fryderyka ni- 
derlendzkiego. Tam zabawie ma od 2-łgo do końca b. m. 
W takim razie nieby zatem me było z widzenia się 
z Cesarzem Napoleonem w Darmstadzie ? W tym wzglę­
dzie trudno coś pewnego wiedzieć. Ż®by Cesarz Ale­
ksander miał z Darmstadtu udać się do Paryża, o czem 
dzienniki francuskie piszą, tu nic me wiedzą; owszem 
tu Cesarz już w przyszłych dniach przyszłego, miesią­
ca w przejeździć do kraju jest spodziewany Cały świat 
temi podróżami głów panujących ząjjty, . Prostemi ior- 
msmi etykiefalnemi one nie są, bo me naproino zape-

Prezydent sejmu niejako dziękując za jednomyślne 
postępowanie czyli opozycyą stanów, chwalił jedność 
gromadzenia, dorzucając: że niejeden może i n a c z e j my- 

śJał, ale poddał się ogólnym życzeniom sejmu. I miał 
słuszność, bo niejeden z deputowanych radby był przy- 
, |ć co rząd dawał dobrego w projekcie, alg nieśmiał 
stanąć sam jeden jak p. Bargum adwokat a Kiel, któ­
ry wręcz całemu sejmowi wypowiedział swe zdanie i 
dla tego potępiony został jakoby odszczepseniec. Nie­
wiadoma dotychczas przyczyna zwołania sejmu ogólne­
go na 30 września w Kopenhadze. Tyle .tylko wiem 
z najpewniejszego źródła (a co przedwnem jest temu co 
duńska Morgenpost donosi), że hrabina Danncr zu ­
pełnie m y il abdykacyi królewskiej p o r z u c il i ,  
z przyczyn, o których późnić] mają mi domesc z Ko­
penhagi. k , ,

Przewidziana dawno konieczność nastąpiła w szto- 
colmie. Król zmuszony stanem zdrowia, zwołał radę 
regencyjną, a sejmowi p r o p o n o w a ł  mianowanie syna re­
gentem. Król cierpi jak dawniej wam donosiłem, na 
zmiękczenie mózgu i na osłabienie mleczu pacierzowego.

P a r y ż  12 września. 
Dzienniki angielskie przyjęty z jednomyślną wdzię­

cznością dar Cesarza przesłany na ofiary rokoszu in­
dyjskiego, w zamian darów które przesłała Anglia na 
ofiary wylewów rzek francuskich. Wyjąwszy Ceserza i 
oficerów gwardyi,. nikt z Francyi daru nie przysłał, 
zapewnie z tytułu że Anglia jest bogatszą. Wczoraj­
szy Monitor doniósł, że spodziewany jest wkrótce 
w obozie książę Cambridge. O księciu Albercie nis rna 
tara* mowy. Czy nie przyjedzie? czy przybędzie po- 
źniśj z królową do Compiegne? niewiadomo. Wczoraj, 
w rocznicę imienin Cesarza Aleksandra II, odbyło się 
w i kaplicy rosyjskiej nabożeństwo, na które Cesarz po­
słał od siebie jenerała Rolin, jednego ze swych adju- 
tantów. Dzisiejszy , Monitor donosi, że Cesarz uczynił 
to dla tego, ie  Cesarz Aleksander postal jednrgo ze 
swoich adjutnntów na naboieństwo które się odbyto 
w Petersburgu w dniu uroczystości napoleońskiej. 
W pośród chassśe croisee grzeczności i wzajemności 
napotyka się zawiadomienie dziennika le Pays ie  Ce­
sarz dat rozkaz przedsiębiorcom fet paryzkich trzyma­
nia się w gotowości, na przypadek przyjaidu Cesar-

J, _  Z  n a d  u j ś c i a  E l b y  14 września.
Wiecie już przes telegraf, ie  stany holsztyńskie na 

sejmie prowincyonalnym w Itzehoe uradiiły odrzuce­
nie projektu rządu duńskiego do ustawy prowincjonal­
nej , który zawiera w sobie paragrafy w.duchu liberali-' 
sm ui a nawet koncesye praw takich, jakich reprezen­
tanci holsztyńscy za cissów przedmarcowych nieuiywali, 
np. oprócz głosu doradczego, Rłos Rtanowczy decydu­
jący w sprawach finansowych Holsztynu; odpowiedział- ..  --•> — ----- ---------------
ność ministra Holsztynu i td. Tymczasem cało zgroma- stwa rosyjskich do Paryża, po widzeniu się 8tatgardłkiem... 
dzenie stanów zgodziło się bez wyjątku na odrzucenie lA,iA— ---------------------------------- — «,»»>■«

„  u  .  V .. My .  r  V       O --------
 _____,   ......___________________       Widzenie się stutgardzkie, długo trudne w formie,

propozyęyi bez jakichkolwiek innych przyczyn, jak tył- bo Cesarz nie chciał mieć miny robienia piirwszrgo 
ko tćj, ie  przedewzzystkiem pragną oznaczenia stano- kroku i umyślnego wyjazdu, zostało ułatwione przez 
wiska .politycznego Holsztynu względnie ogółu państwa, króla wirtembergskiego i W. księżne Stifanią B ideń- 
czyji jak p. Blome powiedział, niechcą jednolitości ską. Król wirtembergski przyjechał umyślnie do Paryża, 
(Einlieitsstaat)  ale GesammUtaat zbiorowości pań- aby Cesarz mógł mu potśm oddać wizytę. Cesarz A- 
stw a— a potem dopiero radzić będą nad ustawą pro- leksander przybędzie do Stutgardu d. 24 a Cesarz Na- 
wincyonalpą oo do spraw szczególnych Holsztynu. Py- poleon d. 25. Niewiadomo jeszcze czy Cesarzowa po- 
tanie, czy takie postępowanie korzystne zn sobą pocią- jedzie. Pobyt Cesarza Napoleona w Stutgardzie nienrnia kil a U aWllflri? Ptu ni* l« ni Al hulfl nPCuiżA neaaeio rrrłizz oin no/ł Ani <ł—» \\1-l.’i  », »•gnie din H dsztynu skutki? czy nie lepiej było przyjąć przeciągnie się nań dni dwa. W polityce, szczególn ej
z wdzięcznością cały projekt, lub te* te tylko paragra- w polityce monarsićj, trzeba się trzymać maksymy
fy, które rzeczywiście tchnęły duchem postępu, swobo- angielskićj: not see too fa r in a m ilston  (nie p trz
dy politycznej i liberalizmu odpowiadając zarazem na zbyt gtąboko w kamień młyński). Istotnie polityka,
życzenia stanów holsztyńskich przedtem wyrażonych. szr.zeońlniii nniituv.-------------- j ------.-------

z wdzięcznością cały projekt, lub te* te tylko paragra­
fy, które rzeczywiście tchnęły duchem postępu, swobo­
dy polityczny i liberalizmu odpowiadając zarazem na ,, .VT . lu ijiian j. isiuiuie, pomyta,

—i;-— - - ------- —  ■ . - ■ szczególniej polityka monaszc-dynastyczna, jest kamie-
Sejm dziewiąty onegdsj zamknięty w Itiehoe przez m«m mivnotim------------l. . / ------------------------------ . .  i -

 ;  w. m- w w j i m  iu u lin. cci u  yuikuj i » n o  ui<-e* — —
-*-» r ,—-w /-. ......... —- . - - r — zne,  które idą z trudnością, a które nie zrobią się bez
projektu rządowego ustawy bynąjmmej stany uwłaczac ---------- ”  -  — —

7 — o ——-/ . u  , jb isi ta i i i ie -
 — . , - mem młyńskim, przez który nikt nie przejrzy. Można

komisarza królewskiego, mógł przecież zastrzedi w o- jednak podwójne interesa bez wielkiego omylenia się 
sobnym protokóle, że żądaniom dawnym, które znała- oznaczyć. Rosya ma na celu pokój i iw e drogi żela- 
iły  protekcyą m carstw niimieckich, przez przyjęcie :J - -  -  ...........................  - l : -

. - - . -----------  pomocy Francvi. Cesarz Napoleon m a  ns celu swój
niemyslą, ani też uważają, ze projekt odpowiada w zu- system pacyfikacyjny, zaczęty lecz zaczęty naprózno 
pełności domaganiom; wreszcie, me poczytują kwestyi z księciem Orłowem. Nie można się spodziewać m- 
za rozwiązaną, ale przyjmują co im rząd proponuje, czego, ale trzeba życzyć dobrego skutku widzenia się 
zadosyć czyniąc żądaniom wyrażonym na przeszłych dwóch Cesarzów. Cesarz Napoleon dał obietnicę i swej 
sejmach prowincyonalnych. Komisarz królewski słusznie obietnicy chce dotrzymać. Usposobienie jego jest dobre, 
też wyraził swe zdanie zamykając sejm , mówiąc; że Chociaż mało mówi, skarży się on czasem w rozmo- 
ubolewa razem z rządem że stany nieodpowiedzialy o- wach potocznych na Anglików, na Włochow, na Ru- 
czekiwaniom i dobrej woli rządu, że na tych którzy do munów, ale nie skarży się n-gdy na tych których Fran- 

 --------------------- . . . .  . . .  . gościnnie przyjmuje. Cesarz ma interes, z syste­
mu katolicko-napoleonikiego i pacyfikacyjnego doma- 

SicjęśliwreukońTz^ym lęd^ie. gania się trzech rzeczy: oszczędzenia religii, języka,

CZĘŚĆ UTKRACKO-MlTsSnCłtlA
k o r e s p o n d e n c y a .

z Wiesbaden i  września.
Przeniósłszy się na chwilę z brzegów Warty z Szrem- 

skiego na bnegi Renu w Nassauskie, chcę i ztąd słowo 
do was przemówić. Ponieważ przybyłem tu szukać zdro­
wia w ciepłych zdrojach Wiesbadeńskich, i lekarz ska­
zał mnie na nieczynnoić umysłową, więc porzucę na 
teraz literaturę, a opowiem tylko to co tu mam przed 
oczyma. Zakład tutejszych wód, i zakład tutejsrćj 
gry, opisał wam dawniej nie jeden korespondent. Dd 
czasu mójćj tutaj bytności, zakład gry rozszerzył się, 
rozgospodarował, uwielmożnił, więcćj ponąt i uroków 
w kolo siebie rozsiał. Przybyły wodotryski, z których 
jeden ogrodowy, wielkiej siły, wyrzuca wodę do wyso­
kości 75 stóp. Ten dziennie tylko przez pół godziny 
popis odbywa, dwa drugie ciągle bijące czasem oświe­
cone hcznemi światłami, uroczy przedstawiają widok

Ogrody upiękniły się i rozszersyły- Przybyły sale mo­
narszej wspaniałości, w s z y s t k o ,  sa pieniądze przegry­
wających. Urządzone tu są rozmaite rozrywki i zaba­
wy ściągejące liczną w 'Selkićj d "opłaty si4 użvwa. Co środa bywa dbi w  wieiziej aa
wnej sali, na którym wolno byc każdemu w surducie, 
w paletccie, w jakimkolwiek bądź stroju. Na tyclj ba- 
l»cb wyfrakownni, w biełych rękawiczkach ^  
mi się adaie naioci wztz zakład gry tancerze, z neję- 
temi tnnecinicsmi Co sobota w nowych salonach al 
giorno ośw S bnych , jaśniejących wytwornym przepy­
chem wyprawiane bywają balu, »a które tylko frakowi 
i to za biletami, których zaźądactrzeba ale ^  
gratis przypuszczani bywają goście. Z całego zakładu 
czytelnia gwet używa najistotniejszy przyjemności, u-
posaipna jest w e wszystkie ^ a c * n g Z® dzienniki za- 
graniczne, a co dla nas lepszego, jest w mej p0 raz 
pierwszy w tym roku Czas jedyne tutaj pismo polskie, 
który zawsze mile witany, tu * wl*Kszćin l/W fse po­
szukiwany jest przez nas zajęciem, J « o  wśród obcych 
glos cd swoich dochodzący. , .  ,

Spółeczeństwo tutejize jak zwykle u wód nadren-

skich, gdzie jest gra, mięszene, różnorodne, a najdzi­
wniejszego składu. Niema więo towarzystwa jćst tylko 
tłum. Choćby osoby jednego usposobienia i wychowa­
nia chciały na osobności odrębne kółko utworzyć, 
nie mogą tego dokazać tak ponęty kursalu przywabiają 
jednych na aktorów, drugich na widzów. Wszystkie 
więc tu mięszają się narodowości, stany, rodzaje “ro­
dzenia, wychowania, wykształcenia, wszystkie stopnie
wartości moralnćj. Fałsz mieści się °,bBoknhp̂ w£ mnS- 
stępek byle zbogacony śmiało *a8,J fl lonie j w wa.
sci i cnoty przy stole obiadowym, pierwia.
gonach. Czy takie zbliżenie się P gnółeczeństwa
•tków Ti ...»”
można zapytać i łatwo odpow s rana, końc 
godzin dwanaście, zaczyna j  jre«je eł qu a_
o lltć l wieczorem. Jest gry pierw8^ J odpQ,
rante i dwa rulety. Je do gIó8tćj wieczorem. A
czywa od drugiej popołudn ru mu8j

J l i ^ t t S o ^ p o p i n i u  cennym  być łacz y „ i  Z  
jest’ więc ciągła. N a jo b r z y d l iw s z e  ^ i^ y  graczki Jest 
tu dwie starych A ngielek , które dwanaście godzm u

stołu gry przepędzają. Owe elegantki paryskie, do któ­
rych ,rąk z łatwością słoto przypływa, szafują mem 
przy grze, i okazują, śe nie jednej tylko uleg' j i  na­
miętności. —  Była tu  niestety I jedna z rodacres na­
szych, mająca i  sobą córkę młodą, przystojną,-i jak 
mnie zapewniono dobrze wychowaną, która t-.kże wię­
kszą część dnia u gry przepędzała, zapomniawszy o 
córce. T a opuszczona młoda osoba, albo stała zastol- 
kiam matki, albo w jej bliskości siadała samotna. T a­
kie poświęcenie obowiązków macierzyńskich namię­
tności gry, nie mogło ujść niczyjćj u wags i warte jest 
wspomnienia. Uważam, że wszyzcy prawie więksi gra­
cze zwłaszcza z Paryża przybywający przyjęli jakby 
mundur jak i, ubranie zupełnie białe—  godło niewinno­
ści. Najświetniejszy® podczas mojej bytności graczem 
był Francuz Pan V. z bardzo ładną żoną. Obi je grali. 
Ona umiarkowanie— on zapamiętale. Wygr-ł już był 
230,000 franków, później zaczął przegrywać. Widzia­
łem jak jednego ranku, w godzinie 80,000 franków 
z rąk jego przeszło do banku i potćm zniknął, i w pary 
dni i młoda jego żona niewidzialną się stała.

Po nim najsilniejszym i najzimniejszą krwią uzbrojo-
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m ają tków  i in sty tucy j cyw ilnych , in sty tucy j napoleoń­
sk ic h , w  krajach podległych R o sy i. Można srg sp o ­
dziew ać że b*dzie  się  s te ra ł zrobić  w szystko co bę­
dzie m o fn a  z -o b ć  be* w ojny ,  C esarz Napoleon m a po ­
kój i m a chcieć dług iego  p o k o ju ; używ a w ięc ś r o d ­
k ó w  pokojow ych. Gdyby wybuchła w o jn a , R o sy a  m e  
że  F ren cy a  m ia łaby  g o to w ą  koalicyą. H r. de R ayneval 
mr« w yjechać z C esarzem  do S m tgardu .

Ja k  s ie  spodz iew ano , sejm h o lsz tyńsk i odrzueit pro- 
p o z y c y e  duńskie. Spraw a ła b ę d z ie  k o sz to w ała  dużo ... 
a tram en tu ,  bo Francy a s m o te  i R o sy a  nie pozw olą  
aby  poszła  przed sejm frankfurcki. N ie m a nic dziw ne­
go jo  łą -* 4  sig chwilowo strony  na których w yczer­
pan ie  s ię  rachowała śro d k o w a E u ro p a ,  w czasie  o s ta ­
tn ie j w ojny. Ś rodkow a E u ro p a  trac i w iele przez nie- 
f  rtunne powodzenie s ię  Angl.i, sw ej rasow ej sp rzy m ie­
rzeńczym .

E * a r y i  12 września.
B. Constitułionnel ogłasza krytyczne i bardzo dolegli­

we dla Anglików listy o Indyach. Anglia otrzymuje wet 
28 wet. Co ona nie mówiła o Francyi? Oddanie He- 
iatu zdjęło kamień z piersi angielskich, lecz nie zu­
pełnie. Jenerał Jakób nie może jeszcze Persyi opuścić. 
Hr. Walewski dał rozkaz panu Pichon udania się do 
Teheranu. Postępowanie Francyi w Persyi jest szcrćre,
wyznają to Anglicy. .

Musztry i manawra obozowe odbywają big w cicho­
ści i... be* świadków. Tylko dwóch oficerów zagrani­
cznych otrzymało juk dotąd pozwolenie udania s'ę do 
obozu. Cesarz dowodzi sum i chce s .ra  dowodzić. Mar- 
sznłkowie będą się udawać do obozu wtenczas tylko 
kiedy będą zaproszeni. O dziennych rozkazach obozo­
wych mówią różnie. Cesarz wprowadza w manewrach 
wznowienia. Wyobraźnia daje wagę militarno polityczną 
obozowi. Nie ma się na to. Aby to było, trztbaby aby 
obóz mieścił P»rę kroć sto tysięcy wojska i aby za­
mienił sig w stałą pozycyą, jak  Lintz lub Werona. 
Dotąd mn się na pokój, i co trochę zadziwia, Fran- 
cya pokojem bardzo się nie nudzi. Prawda że Cesarz 
prowadzi Francyą po drodze zysku i pracy i bawi ją  
na wszystkich drogach, szczególniej na drodze dyplo- 
matyczno-monargzćj. Przyjazd do Paryża Cesarstwa ro­
syjskich dopełniłby zabawy. Francusi chcą pokoju; je­
dni s chęci zysku , drudzy z taktyki stronnic'ćj. Spe- 
ctateur wystawił medal s. Heleny jako wspomnienie 
kary za prowadzenie wojny. Republikanie chcieliby woj­
ny i chcieliby jąj z wzniosłych przyczyn, ale ich nikt 
nie słucha.

Giełda trzyma się ciągle nisko i w bezczynności, bo 
posiadacze akcyj nie sprzedają i sprzedawać nie mogą, 
a nowe kapitały są szczupłe. P. Oskar de Vallćn, ad­
wokat jeneralny, dał temu inną przyczynę w broszurze 
L e t Manieurs d1 argent. Mirfes mu odpowiedział w dwóch 
artykułach zamieszczonych w le P ayt. Stary Thurneis- 
sen, uznany za wspólnika upadłości syna, jest w Pe 
tersburgu.

D . 6 t. m. n» komisyach rolniczych w Clamec, p. 
D upin  powiedział mowę ekonomiczno-rolniczo-polityczną, 
która dość jest imseryalistowską. Francuzi kochają się 
tera* w podobnych mowach. Spostrzegają ze człowiek 
w yiszy  jest wyższym , kiedy jest praktycznym, kiedy 
rozumie krajowe potrzeby i kiedy lubi się niemi zaj­
mować.

D. 12 t. m. rozpocznie się proces złodziei drogi 
północnej.

Na polach Elizejskich będzie zbudowana panorama 
która będzie przedstawiać widoki brane z dziejów obe­
cnych. Rozpocznie się od Krymu i scen ostatniej woj­
ny. Budki sprzedawaczy dzienników robią dość piękny 
effekt na bulwarach. Wszystkiego ma dość P aryż: świa­
t ła ,  powietrza, czystości, zieloności, wystawności, 
brakuje mu tylko ptasiego mleka. Ile to partyj ostatni 
brak zapełnić się podejmie 1

Pytają mnie z Drezna, co znaczy: „wyuczył się hi- 
storyi rewolucyi francuskiej na Wołyniu i opisał ją  po 
wołyńsku*. Jsko korespondent, nie mający czasu do 
stracenia, odpowiadam, proszę przypuścić wszystko co 
się podoba. _

Sekciarze Towianskiego rozsyłają dwie broszury: 
jednę po francusku a drugą po polsku. Podobne roz­
syłanie, które je s t propagandą, obudzą zgrozę i litość. 
Co dowodzą broszury pisane w imieniu znacznój czę­
ści kiedv ta  część je st mikroskopiczną? Oto że To- 
wianski i jego narzędzia byli już od roku 1842 w u- 
tejonych stosunkach z ambasadą... ^respondenci C»a- 

dawno ostrzegali naiwnych o tej intrydze, która 
złapała kilkunastu ambitnych lub A£ ® atda
musi przywiązywać wagę do rozbicia ••• y 
kich środków używa. •

W księgami rue de Seine N. 2 0  kończy ę

gramatyki polskićj pana Ordy przeznaczonćj dla Fran­
cuzów. Żądają już jej Francuzi którzy się udali do 
dróg robiących się w Polsce.

P. Leonard Chodźko kończy sz-ścio-tomowe życie 
krięcia Józefa Poniatowskiego po francusku, z rycina­
m i, mapami itd. ___________

C h a g n y  (SaAne et Loire) 10 września. 
B. Korzystam % chwili wolnej by przesłać wam spra­

wozdanie z tego, com w ciągu mojćj podróży widział. 
Przypadkiem znalazłem się w bliskości kuźnic żelaznych 
du Creusot w departamencie SaAne et Loire. Zakład ten 
zwiedził umyślnie w czasie swego pobytu we Francyi 
W . Ks. Konstanty. Sąd*ę, że °P is tego olbrzymiego 
przedsięwzięcia czytany będzie z upodobaniem przez 
publiczność polską. Kuźnice du Creutot są bezwątpie- 
nia najpiękniejszym zakładem metalurgicznym w Euro­
pie. Leżą o 32 kilometry od stacyi Chagny w rozko- 
sznćj okolicy.

Na lewej stronie fabryk stoi gmina du C reu to t, li­
cząca 15,000 mieszkańców, a po prawój ciągnie się 
pasmo wzgórz pokrytych zielonością, z których widok 
krąjobrazu jest zachwycający.

Zakład metalurgiczny oddawna istnieje, ale wyroby jego 
dopiero od 1822 r. zaczęły być poszukiwane, to jest 
od epoki, w którćj węgiel kamienny a raczej Coke u - 
źyty został jako paliwo do fabrykacyi żelaza. Od lat
20tu liczba robotników i ilość produkcyi w ciągłym
zwiększa się postępie. Niektóre cyfry które mi w admi- 
nistracyi uprzejmie wskazano, dadzą wyobrażenie o roz­
winięciu się t*(?° przedsięwzięcia. ~ . nn

R z e m i e ś l n i k ó w  było zajętych w roku 1837 2400 , 
w r. 1847 5500. w r. 1856 9500.

Machin parowych zajętych w r. 1837 29, w r. 1847 
63 w r. 1856 95.

O gile koni zajętych w r. 1837 600 , w r. 1847
2063, w r. 1856 3500.

Kole1 żelaznych do użytku wewnętrznego w roku 
1837 6000  metrów, w r. 1847 20 ,000  metrów, w r 
1856 37,000 metrów.

przestrzeń z*.jęta prz*z budowle w r. 1837 34,000 
metrów, w r. 1847 60000  metrów, w r. 1856 95 ,000
metrów.

W artość produktu wyrobionego w r. 1837 2 ,130 ,000  
franków, w r. 1847 10,000,000 franków, w r. 1856 
22 ,000 ,000  fr.

To nadzwyczajne powodzenie zakładu przypisać na­
leży nietylko rozwinięciu się i wydoskonaleniu fabry­
kacyi metalurgicznej w ostatnich latach, ale głównie sta­
raniom i kierunkowi administracyi pana Schneider, obe­
cnego wice-prezesa Ciała prawodawczego. Wszyscy 
zgadzają się na oddanie mu tćj słuszności, że on po­
dniósł zakład, że jego staraniom i ciągłćj gorliwości 
winny kuźnice swoją wielkość i powodzenie. —  Przed­
sięwzięcie jest prywatne. —  Tak to i ogół i prywatny 
intrres znakomite odnosi korzyści, kiedy pojedyncze

skich położonych na zewnątrz ogromnego budynku; huk 
kowadeł ciężących do 12,000 kilogramów i płaszczą­
cych jakby ciasto grube sztaby i blaty żelaza, świst i 
szum miechów nadymanych skrzydł-uni wiatrakowemi, 
których szybkość wynosi 1500 obrotów na minutę, 
gwizdanie pary, łoskot ■ młotków kierowanych przez kil­
kuset rzemieślników, wszystko to nadeje tćj części za­
jęcia postać tak odurzającą, tak nadzwyczajną że się 
czasem zapomina o przedmiocie, i złudzenie wiedzie do 
krąju cudotworności. Z pewnym rodzajem zadowolne- 
nia i uspokojenia znalazłem się w mnićj gwarliwym 
obrębie fabrykacyi kotłów marynarskich. Tu hałas acz­
kolwiek znaczny, nosi jednak inną cechę. Blaty mie­
dziane, konfekeya kotłów do machiu okrętowych, i lo­
komotyw kolei żelaznej z dziwną zręcznością dokony­
wana nie razi t\le  uszów, szczególniej też takich, któ­
rym huk broni palnćj lub dział nie jest obcy. Bo za - 
mrużywszy oczy możnaby sądzić, że się jest na polu 
bitwy lub manewrów wojskowych tak łoskot ten podo­
bny jest do strzałów wnjennyih. Zbiór modelów, i war- 
sztRt w którym 8‘ę wyrabiąją jest najkompletniejszym 
tego rodzaju zakładem jaki w życiu zdarzyło mi się 
widzieć. Ztamtąd poszedłem przez ogromny w arsztat, 
któren zpolszczyć trudnoby mi było. Nazywają go: 
Vatelier du montage de la marine.

Co tylko metalicznego potrzebuje marynarka to wszy­
stko się tam wyrabia. Niemniej interesującym jest gmach 
w którym mieści się tokarnia, ma się rozumieć meta­
liczna i pasownia (atelier d’ajustage) wszystkich tych 
części. Bo dostrzegłem że lubo żadna potrzeba prze­
mysłowa nie jest pominiętą w fabrykach du Creusot, 
szczególniej i na wielką skalę marynarka jest uwzglę­
dnioną. I słusznie, handel zam orski, daje największe 
korzyści. Potęga morska dopełnia dopiero rzeczywiście 
potęgę lądową. Wychodząc z tćj części fabryki zwro- 
cono uwagę moją na kolej żelazną wojskową, prze­
nośną wynalezioną świeżo przez Cesarza Francuzów. 
Jest to dowcipne pokrajanie szyn kolejowych i podkła­
dek na części nie ważące razem jak 100 kilogramów, 
a więc łatwo przenośne. Części te składają się, i z me­
chanizmem dosyć trudnym do opisania wiążą. Na za­
kręty, porobione są odpowiednie łuki tak , że można 
w innym kierunku prowadzić kolej. Doświadczenia ro­
bione dowiodły, iż pułk piechoty może w dziesięć go­
dzin zbudowi ć cztery kilometry podobnćj kolei. Zby- 
tecznem jest dodać jak  ważnym by ten wynalazek był, 
jeżeli tylko okaże się tyle w użyciu ciągłym ile w pró­
bie dokonanćj praktycznym. Warsztaty lakiernicze i ma­
larskie lokomotyw oddzielały mnie tylko od widoku 
któren z daleka przewidywałem, te  będzie cudowny. 
Przeszedłem więc przez nie szybko choć ogromem prac 
i rozmaitością procederów zasługiwałyby może na wię­
cej szczegółowy przegląd. Ale najprzód niepodobna jest 
oddawać się w takich odwiedzinach zbytniemu rozbio­
rowi a  powtóre z daleka już wabi ciekawość widok 
pieców rurowych tak nazwanych Rttddler. Jest to istny 
obraz piekła. Przetopiona ruda w tej części fabryki

zioni miernych lub® bychU l*U h .  W te idym  \ M b ^ p ^ n O o ^ l a b ' ‘działaniem innych ń .rzędzi/to
r “  oir.rhv. trzeba oodlutnv. to tvhndrowv. to Dłaski kształt.

druk

kraju w łonie ziemi leżą nieobliczone skarby, trzeba 
tylko, żeby z góry dany popęd zachęcił wyborowe u- 
sposobienia do poszukiwań i pracy.

Fabryki w Creusot składają się:
1) z 18stu warsztatów kolosalnych z machinami pa- 

rowemi i ich dodatkami, dostarcząjącami rocznic 150 
piecom koku, 250  milionów kilogramów węgla ka­
miennego.

2 ) z dziesięciu wielkich pieców topiących 160 mi­
lionów kilogramów rudy żelaznej. Oto jest szkielet ol­
brzyma. Podstawa niejako zakładu.

Miałem szczęście trafić na chwilę bardzo zajmującej 
operacyi. Odlewano cylinder machiny parowej wielkiego 
kalibru. Rzecz się odbyła bardzo szybko. Żuraw bar­
dzo podobny składem do naszej wiejskićj studni, kie­
rowany przez sześciu rzemieślników wznosił wielką 
warzechę objętości 300 do 400  kilogramów i zapomo- 
cą niej lał roztopiony metal jakby płyn rzadki w przy­
gotowaną formę. Niespełna w dziesięć minut cylinder 
bvł ulany.

Pokazano mi następnie piec, któren tylko co przed 
przybyciem księcia Konstantego byt naprawiony i wła­
śnie dla zrobienia mu grzeczności był przygotowany.

W  piecu tym mieści się na raz jeden 1200 hektoli­
trów koku. W chwili wizyty W. księcia był zapełnio­
ny. Za zbliżeniem się brata cesarskiego p. Judey dy­
rektor pieca podał mu pochodnię prosząc ażeby ogień 
zapalił. Ogień bez przerwy trwać będzie lat siedm. We 
dwadzieśc a dni późnićj po skonsumowaniu 1500 he­
ktolitrów paliwa, dopiero po raz pierwszy wsypano do 
niego rudę.

Kuźnice marynarki zrobiły na mnie niesłychane wra­
żenie. Wystawcie sobie 80  warsztatów jakby kowal

podłużny, to cylindrowy, to płaski kształt.
Młoty, których naliczyć trudno ważą od 2  do 12 ty­

sięcy kilogramów (kilogram ma dwa funty w sobie). 
Wierzajcie mi, że niepróżnują i niemają nawet do tego 
powodu, bo para ich porusza. Nie brakuje jednak i rąk 
ludzkich. Trzeba się dobrze pilnować, żeby uwijający 
się rzemieślnik nieprzypieczętował niedbałego rozpaloną 
szyną lub nieoblal kipiącą lawą. Huk, świst, terkot, szum, 
ruch, jaskrawość ognisk odbij jąca się wszędzie, jest 
niedoopisania. Trzeba coś podobnego widzieć, ażeby 
sobie wyobrazić. Młoty olbrzymie, o których mówiłem, 
dziś używane we wszystkich zakładach metalurgicznych 
europejskich, pierwszy raz przed laty dwudziestu wfa 
bryce du Creusot zastosowana zostały.

Wypływ minerału stopionego w wielkich piecach, 
owe to na małą skalę podstaw ien ia  wybuchu Wezu­
w iusza, dosyć pospolicie dawane na korzyść odwiedza­
jących kuźnic, i mnie nie minęło. Nie dla tego, żebym 
sam przez siebie wywołał podobny popis, ale, że wła­
śnie trafiłem na chwilę operacyi. Nie roini się ona ni- 
czćm od podobnejże d o k o n an e j np. w Dąbrowie lub 
Suchedniowie, tylko ogromem i ilością lawy. Co dwa- 
naśće godzin piece się wypróżniają i nowym minerałem 
zapełniają.

Pokazywano mi jednę machinę parową tylko co za­
czętą o sile 4 5 0  koni przeznaczoną na fregatę, i drugą 
o sile 4 0 0  koni na jach t cesarski również w trakcie 
roboty. Obydwie machiny zamówione przez rząd rosvjski.

Na tóm zakończyłem mój przegląd części technicznćj. 
Ze strony moralnćj zakład Creusot zasługuje na wielkie 
pochwały. W idać, że admimstracya me tylko fabryka- 
cyą żelaza i m osiądzu zajm uje się. Dziesięć tysięcy ro­
botników zaję‘yeh w fabryce, ndezy do gminy Creusot.

Mają towarzystwo znbopólnego wsparcia, którego reiul' 
taty niemógłem jak tylko podziwiać. Robotnik wfabry* 
ce Creusot na przypadek choroby lub nawet » r n i « r c j  
jest pewnym, że biedy nieucierpi, i żony z dziećmi b** 
pomocy nie zostawi.

Mają szkółkę, do którćj 18 0 0  dzieci uczęszcza.-"  
Dziewczęta są wyłącznie kierowane priez Siostry “ć° 
Józefa. .

Oprócz tego pani Schneider żona dyrektora zależy11 
warsztat koronek, i pod jej bezpośrednim kierunki*® 
kształcą się młode diiewczęta w tym tak korzystny® 
dla innych a tak niewdzięcznym dla pierwszego prod® 
centa rzemiośle. Już widziałem bardro wytworne c»*r' 
ne koronki fabrykacyi du Creusot. Przyjdzie czas , *e 
tak jak ojciwie młodćm, tak matki i córki szydełkiem 
i nitką bogactwa okolicy przysporzą.

Boć te tak drogie ozdobne koronki, te hafty tak wy­
tworne, za które nigdy dosyć złota dać nie można, 10 
fabrykat niewymagąjący ani zbytniego nakładn, ani wy­
borowych zdolności. Pracy i pilności potrzeba, reszty 
wprawa i cierpliwość dokonają. Ile ra ty  nasze pięlm* 
damy stroić się będą w koronki lub hafty niech P*‘ 
m iętają, że na knżdłj, nitce na każdym ściegu j*9t 
ślad łzy, którą biednćj i g łiw n ii j  autorce dzieła wy­
cisnęła potrzeba, może nawet głód.

W BruksHli nejbieglejsza robotniczka zarabia najwy­
żej 1 frank 5 0  cent. dziennie.

W  górach Vogezów spotkałem dziewczyny passę** 
trzody, które haftowały chustki na tamborkach. Kupi** 
dostarcza im naznaczony rysunkiem batyst i płaci Z* 
wyhaftowanie takiej chustki 25  franków. Robotnic*** 
mnie zaręczały, że dobrze trzeba pracować ażeby prze* 
miesiąc ją  wyhaftować, i wierze bardzo, nie mało sif 
zdziwiły gdym zaręczył, że w handlu za mniej od 150 
franków nie dostanie takiej chustk’. To też koronki > 
hafty to Kalifornia hendiu. W Nancy i okolicach w Ma­
li, es B ruxelliitd .

Cześć pani Schneider jeżeli potrafi swoje robotnic*- 
ki po uzdatnieniu wynieść do g .d lości rzemieślnic-.ek 
niezależnych. Cześć jeżeli pracę zasłoni od haraczu 
płiconego sprytnemu i zawsze nielitosciwemu kapitało­
wi. Nierozwiąże to kwestyi, ale przynajmniej wskaż* 
drogę po której zbliżyć się do rozwiązania można.

Oczywistą jest rzeczą, iż jeżeli naczelnicy zakładów 
n;e zniżą się i nie złączą z robotnikiem, antagonizm tyci* 
klas nie może jak tjlko  zwiększać się i dojść do naj­
smutniejszych wyników.

Opuściłem fabrykę du Creusot pełen zadziwienia dl* 
potęgi przemysłu i siły pracy, jak również zm y śl)  
w głowie z uczuciem w e.-cu dla tćj klasy robotniczej) 
któr-j przyszłość jeszcze jest mgłą pokryta. Widok 
dziewcząt pracujących nad kor nkami pod pieczą i za- 
staraniem bogatćj pani przemysłowej, obudził we mni* 
te myśli i te uczucia. Że ojcowie młotem bijąc nie wy- 
bią nic więcej prócz dz-ennego życia i przynajmniej za- 
pewnionćj starości to pewna. Ale czy córki szydełkiem 
wybiją się m» niepodległość, czy posiądą tę cudo­
twórczą Siłę dziewiętnastego wieku, którą nazywamy 
kapitałem t To czas pokaże.

Łendyn 11 września.
L. Przyrzekłem wam osobny list napisać o dzisiej­

szych zdarzeniach w Indyach. Chcę się uiścić z przy­
rzeczenia , lecz tyle mi się tłumem ciśnie na myśl szcze­
gółów, że nie wiem od których zacząć, w jakim po­
rządku je  wystawić, i jak zresztą określić, aby były 
zrozumiałe dla czytających. Wojny azyatyckie różne od 
europejskich, jak  Azya różna od Europy, jak  ludność 
azyatycka odróżnia się od naszły religią, obyczajami* 
lub wrodzonćm usposobieniem. Wojny w Europie, z cha­
rakteru swego i wyższego ukształcenia jćj narodów, 
nie są prowadzone bez pewnych form , nie bez pe- 
wnćj rutyny, i że tak powiem nie bez pewnego wo­
jennego kodeksu obowiązującego wojiyące strony. Woj­
ska regularne stąją do boju, a karność w jakićj są  u- 
trzymane, łagodzi srogość wojen, umniąjsza spustosze­
nia i klęski nieoddzielne od nich. W skutek tego pra­
wo zwycięzcy nie bywa bez pewnego ograniczenia, los 
zwyciężonego stąje się przeto znośniejszym. Nieprzy­
jaciel rozbrojony i poddający się nie bywa pozbawiony 
życia, zostaje tylko na czas jeńcem ; lud pospolity, po­
minąwszy ciężary w liwerunkach i opłat jakim z ko­
nieczności podlega, nie bywa jak  bydlęta pędzony w nie­
wolę, doznąje opieki swego mienia i życia; ktokolwiek 
nie nosi broni lub do noszenia jćj nie jest zdolnym, 
jako starce, niewiasty i dzieci, nie wystawiany jest na 
napaści, doznaje obrony. Dopuszczanie się okrucieństw 
nad takowemi miane jest w powszechnćm obrzydzeniu, 
ściąga na sprawców surowe kary, nawet karę śmierci. 
Co więcćj, nawet ciała poległych na polu bitwy otacza 
poszanowanie; nie wolno, a  więcej niż nie wolno, bo

nym graccem  jest Seine E x ce llen t Graf von L. Zna j  
dawniej wielu tego pena, ale nie b y ł jak  mówią ani 
E x ce llen cią , ani Grafem, ani L. Ponieważ zapewne cnce 
tu  zachować incognito takie przybrawszy tytuły, zna­
jomi nie zbliżają się do niego, winszują mu tylko w du­
chu i milionów, które podobno posiada i tytułów jakie 
nabył. Ab uno disce omne*, niebo też równie tu jak  
w Hamburgu, jak  w Badenie, ileż jest fałszywych hra­
biów, b aro n ó w , je n era łó w , kawalerów orderowych, fał­
szywych m ężów , nie prawdziwych żon. Może wiąc 
sprawiedliwie powiedział mi jeden z krupierów: ,  Wierz 
mi pan, z tych w sz y s tk ic h , którzy tu tylko dla gry przy- 
jesdżąją, i s tó ł o b s ia d a ją , my jesteśmy najuczciwsi.—  
Jak zwykle przy grze, różne tu zdanają wypadki, 
jed n e  tragiczne, drugie z ab aw n e .

D onesiono  w am  w roku zeszłym o samobójstwie 
przy sto liku rulety przez pewnego Holendra popelnionem, 
w tym  roku  jakiś p idubno Hisspan o tru ł s ię , a potćm 
rzucił się  w  "aneł ogrodow y. W Homborgu opowiada­
no ud n astępu jący  tam wydarzony wypadek nie zbyt 
dav no. Ja>- aog elski nehr tnik do g ry , nie m ógł s.ę 
docisnąć do banziera, aby na złoto zmienić bilet tysiąc

f  ankowy. Jeden z uprzejmych graczy oświadcza się 
z g towością usłużenia mu, lecz zamiast podać bilet do 
zmiany, kładiie go jako staw kę— w ygrywa— żąda 
złota. Złoto oddaje właścicielowi biletu, a bilet do kie­
szeni chowa. Trzebaby zajrzeć mu w sun ien ie , żeby 
wiedrieć co by był zrobił, gdyby był przegrał.

Rodaków jest tu wieiu z różnych części k ra ju , lec* 
w osobne grono nie zbierają się. Rosyan jak wszędzie 

granicą, tak i tu m nóstwo— mnóstwo tak ie  Angli­
ków zasmuconych wypadkami Indyjskiemi, lecz ukry- 
wniacych swoje zasmucenie. Ostatniego gościa numer 
bvł 24 ,120 . Znakomitości europejskiej żadnej tu niema. 
tL  wprawdzie wierszopis francuski Mery, to nie 
zbvt znakomita znakomitość. Ze sławniejszych artystów 

dntad nie odwiedził Wiesbedenu. Znajomych na 
Chwile przybywających w podróży do morza Ostendy, 
fnhD ienoe codzień się tu spotyka. Nie jeden z tych 
ptaków przelatających, kilka tu piórek zostawił, i nieco 
oskubany wyjechał. W  Ostendzie jezeh miejsca w mo-
rzu nie zabraknie u... 
dzie nie wystarczy mieszkań
dąży.

dla tłumu który tem

Jeden z dobrych moich znajomych p E. S. który tam 
jechał, opowiadał mi zabawny wypadek, jaki mu się 
w podróży wydarzył, a który m g by wybornego a na­
wet nowego dostarczyć przedmiotu na sztuczkę teatral­
ną. Przejeżdiąjąc prze* Wrocław, a jadąc do Karlsba­
du, oddał pan E. S. w h° w u  wraz z swoim towarzy- 

em podróży peszport. Wyjeżdżając odebrał go nie 
zajrzawszy do niego. T o samo powtórzyło się w Dre­
źnie, lec* tam jakież było jego *«dziwienie, gdy się 
ujrzał przeistoczonym w P*na • Pr*es służbę hotelo­
w ą; zagląda do paszportu 1 P[“ konywa się , te  jest pa­
nem W. Nie było więc żadnej wątpliwości, przemienio­
no mu w Wrocławiu P»8*P01" . , gdzież ten pan W. 
pojechał, gdzie go szukać/ aw ada więc w legacyi ro­
syjskiej jego paszport, a sam unowodniwszy pomyłkę, 
wyrabia sobie nowy interims ny. TymCI#sem w Karla- 
badzie przyjaciele pana E. »• a ma ich wielu i wart ich 
mieć, czytają nazwisko jego w Badeliście i oczekoją 
i  niecierpliwością przyjemności powitania go. Mija dzień 
jeden nie zjawia się pan E. » . Idą do jego mieszkania,
gospodyni domu oświadcza, że ten o którego pytają, 
bardzo słaby, nikogo dopuście do siebie nie pozwolił,!

a od rana zanitmiał.
Jedni przyjaciele się niepokoją, drudzy niesprawie­

dliwego dozwalają sobie posądzenia o tajemn,ozem prze­
bywaniu pana E. S. w Karlsbadiie. Wracają dnia dru­
giego, dowiadują s ię , że umiera, że ju* um arł.—  Idą 
oglądać ciało, nie poznają w opuchłej i wychudłej tw a­
rzy rysów przyjaciela. Na szczęście tego samego dnia, 
przybywa pan E. S. za paszportem tymczasowym 
z Drez a , wyjaśnia pomyłkę i niedozwala aby niebo­
szczyka pochowano pod jego nazwiskiem. Gdyby s i | 
był opóźnił, na jaki byłby się naraził kłopot, na jaką 
trudność w przekonaniu w ł-dz, że nie on pochowany, 
że on żyje, a że pan W. umarł. Czyż nie doskonała o- 
snowa na komedyjkę, do któryby życie u wód wiele 
zabawnych mogło scen dostarczyć. Lecz zebrawszy na 
prądce, to wszystko w korespondencyą co zakład wód 
nieco ożywić może, pozwólcie abym na chwilę stał się 
nieco poważniejszym. (D. n.)
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ochydnśm jest, kaleczenie i dobijanie rannych lub umie­
rających, i pastwienie się nad poleglemi. Pastwienie się 
takowe, jako niegodne zwycięzców, uznane jest za bar­
barzyństwo, za zakałę uwłaczająca wyiszym uczuciom 
rycerstwa europejskiego, a przystoi tylko dla dziczy 
azyatyckiój. Taka jest w ogólności cech# w jen euro­
pejskich , i chociaż są wielka plaga » roożnsby je pod 
tym wrględem nazwać cywilizowaneroi; ile że różnią 
się wielce od wojen prowadzonych przez azjatyckich 
zdobywców, Atyiów i Diyngiskanów, lub przez pó­
źniejszych zdobywców od strony Azyi. W tych duch 
chrześciaństwa nie rozwinął uczuc ludzkości; niema 
w nich przeto na nic hamulca, wszystko zostawione 
rozhukanej dowolności i namiętnościom. Jeden z auto- 
rów żyjących, zapatrując si« na me ze stanowiska eu­
ropejskiego, nazwał to ,berbarya“ i ar głęboko pomy- 
ślanem dziele swojem charakter jćj trafhie opisał —  
my od ojczyzny zkąd pochodzi, nazywamy ją a ty a -  
tyw um .

Dla bliższego poznania tego azyatyzmu zobaczymy 
pod jakim kształtem on się w obecnej chwili okazał na 
własnćj swej ziemi w Indyach. Nie chcę tu wchodzić 
w to ile Anglia mogła zawinić Indyom, przyznaje się 
ona sama, iż ma wiele sobie pod tym względem do 
wyrzucenia; jednakie to pewna, iż rządy jćj jako pań­
stwa chrześcian8kiego i najmądrzej urządzonego w Eu­
ropie musiały bez porównania być lepsze i pożyte­
czniejsze dla Indyj, aniżeli tatarskie rządy zaborczych 
Mogolow, Maharadżów i Nawabów azyatyckich. Niech 
przeciwnicy Anglii mówią co ehcą; tego jednak zaprze­
czyć nie można, ii  Anglicy przełamawszy władzę tych 
despotów azyatyckich, tak większych jak mniejszych, 
zaprowadzaniem praw i instytucyj europejskich zwol­
na kruszyli dziką ich samowolność, byli przyjaciółmi, 
opiekunami ludu (?), a szerząc oświatę chrztsciańską (?) 
rozgarniali z nad niego grubą ciemnotę zabobonów i 
bałwochwalstwa, słowem Anglicy cywilizowali Indye.
A jakie azyatyzm iw się za niesione dobrodziejstwa i 
dobre chęci wywdzięczył? Oto taką skrytą zdradą i 
okropnościami jakich tylko w dziejach Azyi przykłady 
moinn widzieć. Nie dość na tćm, że wojsko w służ­
bie nngiclskiąj będące zbuntowało się, gdybyż przecie 
i  rozsądniejszego powodu a nie z owych niby nieko- 
szernym tłuszczem zaprowadzonych nabojów, a których 
orzeciei tera* nie wzbrania się jako czystych na za­
bójstwa używać; ale to wojsko powstało z wszystkie- 
mi instynktami piekielnćj nienawiści i zapalczywości. 
Że w boju postępuje dziko, to mniejsza — zbrojny ze 
zbrojnym się mierzy, i pokonany przed mocniejszym 
upada. Że pożogami i rabunkami kraj napełnia, i to 
mniejsza, gdyż może taką jest jego wojenna taktyka 
ziemia nasza doznała jćj za napadów Tatarów, poprze­
dników dzisiejszego Mogoła w Delhi, że jakim szlakiem 
dzikie ich hordy prieeiągały, tam trawa nie rosła. Ale 
że to wojsko delhijskie rzuca się na wszystko co bez­
bronne i słabe, i co różni się od niego cerą i chrze- 
ściaństwem w pień wycina, to nąjwiększą przejmuje 
zgrozą. Z kilku przykładów, które tu przytoczę, mo­
żna będzie się przekonać, do czego azyatycka wście­
kłość może być zdolna. Zobaczycie że nieprzesadsam.

W Delhi rodziny angielskie pcddąją się na słowo 
byle im życie było zachowane. Przyrzeciono im to 
bezpieczeństwo, lecz nie długo ono trwało. Mężczyzn 
n o o r z v wiązy*ano do drzew i pościnano ich w oczach 
rntoaczających żon i dzieci. Okropniejszy los spotkał 
*nnv bo przed ścinaniem znieważenie. Dzieci podrzu- 

ńo i chwytano na dzidy, prażono inne na żarzących 
węglach. Wtykano gwałtem w gębę rodziców mię­

so dzieci. Dziewice obnażone na obelgę obnoszono po 
mieści*, ciała ich obrzynano i rzucano psom. W Futey 
aurze z rozkazu okrutnika Nena Sahiba 180 kobiet 
dzieci zamordowano; wiązano je powrozami do pięcio­
ro i sześcioro i wrzucano do Gangiesu. W Cawnporze 
dano przykład nowego wiarołomstwa i okrucieństwa, 
bo co do okrucieństw azyatyzm zdąje się byc niewy­
czerpanym. Nieszczęśliwa załoga tamtejsza bez żywno 
ici i bez kropli wody w twierdzy, zmuszoną była pod 
dać się na łaskę temu samemu okrutnikowi Sahibowi 
Przyrzekł on jćj ocalenie, przeznaczając 40 łodzi na 
odpłyniecie Gangiesem. Lec* skoro Anglicy na nie z ro­
dzinami wsiedli, poczęto ognia z dział do nich dawać; 
i tak jedne z nich zatopiły się a drugie zajęły się o 
gniem, jedna podobno łódka się uratowała. Poczem 
od 300 do 400 osób bezbronnych w pień wycięto na
brzegu. Z rozkazu Sahiba żony oficer żołnierzy 
urzędników przedawane były w Cawnpore przez licy— 
tacyą jako niewolnice. Do 30 z nich zabrał sam do 
swego haremu lecz wkrótce przed atakiem przez jene­
rała Havelok, kazał wyprowadzić je  przed flront swe­
go wojska i pościnać. Ckliwo się robi wyliczać różne 
barbarzyństwa, jakich się ci azyatycy na wielu miej­
scach dopuszczali, męcząc jak piekielne duchy ludzi; 
a jeszcze nie cała zasłona z tśj krwawśj męciarni u- 
aunięta; wiele, a podobno nąjwiększą część tych okro­
pnych saturnaliów nie będzie nigdy wykrytą, zostanie 
bez wieści. Dla tego z wielką niecierpliwością oczeku­
jemy co nam przyszła poczto z Indyj przyniesie, która 
lada godzina ma nadejść. . . .

Nienawiść sfanatyzowanych Sepojów ku Anglikom 
wygórowała do takiego stopnia wściekłości, ie  w A- 
grze po spaleniu mieszkań angielskich nawet starej pa­
pudze nieprzepuszczono, ukręcono jćj *®b za to , jak 
donoszą, że biedny ptak od wielu lat pożywał ,801“ 
(pokarm) w domu chrześcian. Nie zazdroszczę dobrego 
smaku tym filantropom co stawali w obronie religii po­
twornej sepojów co wszakże było tylko w początkach, 
* ter“  U8t*?°- Bramin przez skrupuł nie zabija bydlę­
cia, ale zabija człowieka, i nim zabije, skazuje go na 
różne rodzaje najwyszukrńszych tortur. Nie zazdroszczę 
też sławy owych „białych ludzi*, którzy pośród sepo- 
jów ciemnąi cery widywani są na wałach Delhi jako­
by kierujący wojennemi ich działaniami, w celu wskrze- 
Stenia wielkiego . dobroczynnego p as tw a  Mogolów 
nad Indyami. Jedno z takich nazwisk czytałem wspo- 
mnione w gazetach, miał to być ten u rn  oficer roiyj*

ski, który podróżował po Indyach i za wybuchem mif ł 
udać się do Delhi.

W obec tych oburzających scen, poniżających natu­
rę człowieka niżćj nąjdrapieżniąjszych zwierząt, jak 
świetnie odbija charakter europejski.

W Delhi młody porucznik Willoughby widząc wszy­
stko stracone, podpala wielki magazyn prochu, i wy sa­
d ła  do 1000 rokoszan w powietrze. Wheeler w Cawn­
porze niemając nad 180 żołnierzy w twierdzy, trzymał 
się długo przeciw 12,000 wojska oblegającego i po- 
egł w obronie jćj. Havelok niemąjąc nad 1300 ludzi, 
w trzech potyczkach pobiją dwunastotysiączne wojsko 

eny Sehiba, przepędza je za Cawnpor. W Agrze ka­
pitan artyleryi] D’Oyley, choć śmiertelnie raniony, nie 
odstąpił na krok od działa i komenderując do ostatka, 
rzekł: połóżcie kamień na mym grobie z napisem żem 
umarł przy mćj armacie.

Oficerowie przedzierali się z orężem w ręku przez 
zgraję zbuntowanych sepojów i w wielu razach szczę­
śliwie. Kapitan Burgess pierwój ith 25 trupem p ło- 
iył, nim sam poległ. Pod Delhi jeden z kadetów le­

dwie eo z kraju i ze szkół przybyły, trafiony był nie­
szczęśliwie prze* strzał, że wnętrzności mu wypłynęły. 
Umierający do ubolewających nad nim młodych swych 
towarzyszów broni powtarzał słowa rzymskiego poety; 
„Dulce est pro patria mori“. Przywodzi on mi na pa­
mięć bohaterską śmierć naszego Saryusza w bitwie 
przeciw krzyżakom, i larazem herb i plemie nienaro­
dzone nastych Jelitczyków. Przykłady cnót, jakiesmy 
w dziąjach Rzymu i Sparty tyle podziwiali, dąją te­
raz Anglicy z siebie w Indyach. Żołnierze nieustępują 
w tćm oficerom, cywilni urzędnicy wojsku, kobiety 
męiozy noro. Żołnierze pod Delhi nie chcieli przyjmo­
wać pardonu ani go dawali mordercom kobiet i diieci, 
a jeden żołnierz bagnetem 2ch razem przypiął do muru. 
Nie dla próżnćj przechwałki na publicznych ucztach pijali 
oni toasta, że jako synowie Anglii są waleczni, tak 
córy jćj czyste (her sons are brave, her daughters are 
chaste). Pierwsi i drugie dowiedli tego przykładem; te 
unikąjąc zniewagi, odbierały sobie życie, rzucały się 
w nurty Gangiesu. Z pomiędzy licznych przykładów 
takowych, jeden szczególnie zasługuje na wspomnienie, 
ako uderzający nierar iej swą nowością, jak tragicznym 
końcem. VV Ihansie dwąj oficerowie angielscy Gordon 

Skeene —  ostatni z żoną —  niewiedząc jak się u- 
ratować od okropnej rzezi panującej w mieście, schro­
nili się byli na okrągłą wieżyczkę, dobrze opatrzeni 
w broń i rewolwery. Na tej wieży przez długi czas 
odstrzeliwali się zgrai zdobywającej ją. Pani Skeene 
)roń im nabijała. Strzały obydwóch były celne, 37 ro 
koszan od nich poległo, oprócz wielu rannych. Ten 
mężny opór tćm większe sprowadził naokoło wieży 
mrowie zdobywających. Przystawiono drabiną by się 
do niej dostać. Kapitan Gordon ugodzony fatalnym 
strzałem, został na miejscu zabity; niepozostali jak 
mąż z żoną. Skeene widząc, i i  stawianie dłużej oporu 
jyłoby próżne i gorzej mogłoby dla nich wypaść, przy 
ciska z rozczuleniem żonę do łona i dając jćj pocało­
wanie, jednym strzałem ją ,  a drugim siebie zabija, 
Owoż to jest ten obowiązek (duty), który Nelson idąc 
do zwycięstwa wszystkim Anglikom tyle zalecał, a 
którego dopełnienie jak w innych trudnych okoliczno­
ściach, tak i a trjj toni zwycięsko ich wyprowadii 
Nieujadają tći jakom tego jest tu świadkiem, bynąj 
mnićj na duchu. Jest to cechą wielkiego narodu nie 
tracić ufności. Jakkolwiek zemsta dotknie sprawców 
tych klęsk — a spotka ich sroga —  nie będzie jćj dy­
ktować, można być pewnym, barbarzyństwo; lec* bę­
dzie ona tylko wymiarem nieubłagani sprawiedliwości. 
Nie jest zwyczajem chrześciaóskićj Europy pastwić się 
nad niewinnymi, znamieniem to i rzeczą tylko dzikiego 
Azyatyzmu.

Mnóstwo rodzin angielskich unosząc życie, a straci- 
W8iy wsxv8tko w Bengali), ichronilo się teraz do Kai- 
kuty. Dla nich jaka ogołoconych * najpotrzebniejszy h 
rzeczy do życia, zbierają się, jakem wam już doniósł, 
składki w kraju. Jednę od miasta Londynu już wy 
słano, a nowa wynosi znowu do 16,000 fnt. szt Lord 
D lhousie, były gubernator Indyj, odstąpił na ten cel 
całą swą roczną pensyą, 5,000 fnt. szt. Książę Cam­
bridge dał 100 fnt. s* t Francuzi także okazali się 
szczodrobliwymi. Ambasador ich hr. Pers.goy był pierw­
szy co dał od siebie 100 fnt. szt ; a tera. Cesarz Na­
poleon przysłał 1000 f. szt. od siebie a 400 od gwar- 
dyi francuskiej. W Indyach nawet, wyjąwszy Muzuł­
manów i Indyan b e n g a ls k i  nJ® wygasła litość dla 
cierpiących. Jedna bogata Indyanka w Bombay, z se­
kty Persów czyli czcicieli ognia, nadesłała dla mci 
400 f. szt.; a druga z tćj semćj sekty religijnej po
chodząca, darow ała 500 Cf) w *
sąsiedztw e w skutek rozruchów zubożeli.

7 .. i Z  ■ ■ m ;.kem iu i wyżćj wspomniał, ocze- 
kivuinlf „ 1 z Indyj* Dziwi nas nawet, że tele-
B f __ dziś przynąjmnićj nie było tugraf mc nie don.osl - '  di.s ^
o mczćra nowóm słychac. ^  pr^ nie8ie

Dabicy O tćm dobro ziajstwie, **nim wiadomość talw et, lecz tylko regularnie pijali tam codzień pewnąilość 
dojdzie ich ua właściwój drodze urzędowój. I  Wódki, a mimo tego wódka zabiła ich po kilku latach.

- I —  W  Rendaburgu żyje jeszcze jeden krewny Napo-
, . i  p, K Ad. Mość nadał | ,eona> który jest aptekarzem i nazywa się Pesch. Ojciec

torowi AnschtUZ , reży sero w i rozpoczęcia I Pescha wuja cesarza Napoleona, i  po śmierci
w Burgu w p ię ć d z ie s ię c io le m ą r  Franciszka I kar<17i>*ła przypadła na niego część spadku, a między in-
jego  zawodu, krzyż kawalerski or *nemi rzCł,am; . a | serwig , toł0wy.

-  m. Państwo wyjechać d" ś „“ b y C ć  ma IK a r * P a p i e r ó w  j i a b U r z u y c h  i p i e n i ę d z y .  
Obozu pod Parczdorf, gdzie kawsleryt  ̂ d o |  Wiedeh UUgra^ nĄ ,  [  „

m- gaUeyjiU* 6-proeeat. 78.— 
Metaliki 4 - p r o c . n .  6 6 '/* . -  Metaliki 

3-proo. -  Dozy r. 1834 334. -  4Mo „ ro k | lg39 i*o«/,.- 
1864 4-proe. 107. _  A k e y .  B a .k .w . 9 6 0 . -

ćwiczenia. Równocześnie przybędzie _ I bure 106'/. — I  ” , .  in v.
Wir,dnia i zaraz uda się do obozu J. C. W. Arcyks. I * »  /«• -  Loaży. Ur. 10 kr. 11. -
Albrecht. D ii.nniki m j d r t .k i .  oic ■ » » “ •->“ “ “ •

» podróżyJ. C.Męl d» B e  n .  “J ; ;

c,M sar,5S k s t s ®  - ‘v - -
DQ0 do Czech a |

— W edług dzienników węgierfkioh Rozę Stndora I -i» ^  iy3 ł - --------------
Przywieziono lOgo b. m. do Budy, gdzie s t a w i o n y l ^ > ^  ż . l « . i ts*. -  Akoy.  k,^ y n  raeh.-

I n d y e .  laokte: za 100 alr. mk. śąś. zip. 434, plae, 431. _  Praakl
, ^ i e ż e  wiadomości z Indyj sięgsjącee i  Bombaj J ^ t r u i i w  w Ł 90\ ~
do 15go sierpnia a z pod Delhi do27go lipoa, p rzy -IC w za^ iery  ś. 106>/,,pl. l(» / .. re.. l t J.
wiezione parowcem pocztowym do Cagliari, ztam ^d i k r .^18, rfr.,8  tar- « •
przeałane w treści telegrafem do Londynu i w dzień- U j -  ^  ^ 1 0  , l .  rtr. 8 k r  4 »k. D »k.^ w .4„ .
nikach londyńskich ogłoszone 13 i W  '  a . »  h"  f  *  A  ia  ̂ i  *  4 Ir 44 -  ŁI1 *
ściślejazój jeszcze treści przesłane do nas, z a m i e - 1 *  **'/ -  U .w
ściliśmy już w przedwczorajszym i wczorajszym prze- ^ n .  poUkl. .  *• ’ f
glądzie. Gdy azczeeółowe wiadomości i listy z w y -h -* -  **Mo. i  kspoa.mi śąś. 83 /,, plaą, sz. o mgaey,
tłą drogą, kolejami żelaznemi i parowcami przęsła- U **- • kapo^ięd. 80 pJŁW. -  N«w  .ac­
ne, me nadeszły jeszcze do Londvnu a tem bard*ió j|4®w. ■ r. 1864 ż. 83'/,, plwą 83 /,. 
do nas, nio przeto do ogłoszonych depesz dodać n ie l ATura /seoaesżrś .  4. 13 wrześ.-D«k.t h o l..4 « k l rf». 
możemy, prócz następującój u w a g i  o ogóL em położę-14 k,‘ 46 “  DA%i w  , ł r ’ 4 kr‘ 4e‘ 
niu rzeczy. Porównywając stan ?zecty  w H in d o s ta -I* . 8 kr. 18. -  R.b.l ros. *
nie jaki był w chwili odejścia nrzedostatniśj poczty I ̂  1 kr- »'/,--P®t»kl k v .n l l plyotosfctówk. rfr. kr. 
z Bombaju, to je s t 30go l|pCa z wypadkami p ó in ió jl1*- ~  O.M®yJakts Usty .Mtawa. s .  100 sir. bss k.po.ów 
zaszłemi, o których krótką wiadomość ostatnia p o - | , ł r - 81 30- ~  «WJeyJ»kis obligwijr. i.4s»a. k»s kapo.,
ozta przyniosła, widzimy, iż to położenio nie wiele I ̂  TO kr' 40- ~  6‘/. Po*T°,k» b..k.po.4w  i tr .
się zmieniło, szala na żadną nie przechyliła s ię s t ro - l82 kł- * nv. w»./
nę, żadna strona nie uczyniła stanowczego kroku I K u r t  " te d e tu k i  .  1« ww^alą.-^Msndlkl 80 No- 
naprzód. Powstanie jest ciągłe góra w prowincyachlw® P®*7®«k* «*V4— Akoy. B u k . wl^a. 368. -  *key. zo- 
północno-zachodnich Bengalu. w Królestwie Oudv i l ,e! *®,MB<1 P**n®o- t70. — Agto od slota 7 /„  .4 sr.br* 
w dwóch państwach maratskich, słowem w o b r ę b i e -  0kU«- «wolB- Sr«“‘- T8%- — P.żyosfc* ostatals 
który oznaczyliśmy w artykule wstępnym z 16 t .m . | r®4ow® 82'A- ~  Pr®m:“ y **Uayl‘kU. “  -  
kreśląc granice dzisiejszego teatru wojennego w I n - 1 K u r t  .frśo . k .o o .T ^
dyach; lecz nawzajem za obrębem tym nigdzie n i e |4®j» * kop' 375 “  0 Ufi ‘ . aT!/ r V*. *
zdołało wsiąść przewagi. Objawia się jednak wy-1 ̂  88 k- a8- 7*r‘oł<S k,p0"  r I* k#D «  
buchami tłumionemi przez Anglików w całym H in -I111 •kr®®“ ®pr<0* k,p- 14 p‘ T1’ Włrt°M k.poa.
dostanie: w Benares, w Patnie, miastach ś red n ieg o |k®P-
Bengalu— z których pierwsze jest świętem miastem I K u r* to ro e ta w ik i  s 16 wrs.4a. Bssk.oty sutryso. 
Indyan bramińskiego wyznania i liczy 600,000 m ie - l97'/. 4 ~  B“ kn- P01* -  93 A. 4- -  ^ “ 7 ■“ * 4*-
szkańców, drugie 300,000 ludności mające, uważane I ’™* 91'/« 4,> *0Wł 81 ^  4‘ Li,ły , u t ' po,m*A,kł* 
jest za ognisko machometanizmu w dolnym Bengalu— p  4-pr®0- 87 *• 4rto 3 ‘A-proa. 86'/, ż. — Kolsj Krskowsk.
odkryto nowe spray siężenia *, podobne sprzy zięienie l  _________________________
wykryto w samym Bombaju; jeden nawet pułk arm iil P n T AA*,|a , |
bombajskiój, do którćj dotąd, jak utrzymywane, po-1 * # p U l l i y  .
wstanie nie doszło, podniósł chorągiew buntu w Ka-1 --------
lapore, a w Dinapur w średnim Bengalu zbuntowało I Depssse UUgraĄ*%n*.
się snów cztery pułki sypajów, których wprawdzie! P a r y ż  16 grudnia. Monitor donosi, że proszony 
rozbił pułk europejski tam stojąoy, lecz niedobitki [jest, aby oświadczył, iż pogłoska o tworzeniu an- 
pooiągły ku Delhom. Wszystkie te wypadki zaszły 
po za obrębem teatru wojennego czyli krajów gdzie 
powstanie jest górą.

Położenie rzeczy na samym teatrze wojennym ró ­
wnie nie wiele się zmieniło, jak  z tych krótkich 
wiadomośoi sądzić można. Liczne wojsko powtań- 
fów zajmuje ciągle Delhi; a szczupły oddział an- 
cielski również wciąż stoi pod Delhi w silnój pozy- 
cyi; powstańcy jak wprzódy wypadają z Delhi i ude­
rzają ua ten oddział angielski, lecz podobnie jak 
dawniój zmuszani są do ustąpienia; jednak odparcie 
trzech ataków, które wykonali powstańcy od 15go 
do 23go lipca, kosztowało Anglików 500 żołnierzy.
)elhi nie jest otoczone i oblężone, a powstańcem 
tam stojącym ciągłe nadchodzą posiłki. Anglicy 
w dwóch drugich punktach, które dotąd na teatrze 
wojennym u jm u ją , to jest w warowniach Agry i 
Luknowa, ciągle się trzymają, oblegani wciąż przez 
powtańców. Jedyną zmianę jaka na tym teatrze w o-

13go zwykła była n a d c h o d z i ć .  Jakiekolwiek przyniesie 
nam n o S  J e  mogą one być sądząc 11 poprzednich

w y d m ™  Ł r p o w i r t * * '  ~ n0’ y”
aktem do m , minięcia strasznego dramatu.

K r a k ó w  17 września- Dyrektor Ruchu kolei 
w t u H O W  i i  "  n . S o w a  i s w iB —

gielskiój legii cudzoziemskiój, zupełnie jest bezza­
sadna. Wczoraj otwarto kolój żelazną do obozu pod 
Chalons.

P e t e r s b u r g  15go września. Część kolei że la- 
znój petersburgsko-warszawsbiój na przestrzeni od 
Gaczyny do Ługi, już jest oddaną do użytku publi­
cznego; dalsza część tój kolei aż do Pskowa będzie 
gotową w listopadzie rb., a część od Diinaburga do 
granicy pruskiój, ma być ukończoną w roku 1859 
Dwadzieścia milionów rs. wykupionych biletów ban­
kowych, zostało dzisiaj spalonych.

Cesarzowi Aleksandrowi towarzyszą w podróży
do Niemiec obaj książęta Gorczakowowie, to jest ks. 
Michał namiestnik Królestwa i ks. Aleksander mini­
ster spraw zagranicznych; Cesarz Aleksander był 
lo g o  t. m. wraz z Królem pruskim na rewii pod 
Berlinem.

.  - - . Gozeło K n y io w a  zbija pogłoski o ustąpieniu pru-
jennym zaszła, sprawił postęp jenerała H aw elok,.sk iegom inistra handlu p. von der Heydt. 
który dawniój podług wcześniejszych wiadomości po- Zamieszki w Belfast w Irlandyi wywołane
bił powstańców niedaleko twierdzy Cawnpore i za - “ ‘ '  *------Ł ““  ”
ją ł tę twierdzę opuszczoną przez powstańców; a te ­
res według świeżych doniesień, spiesząc dalój wgłab
królestwa Oudy na odsiecz Luknowa, pobił powtór­
nie oddział powstańców i wysadził w powietrze o- 
puszczoną przez Nene Sahyba tw ierdzę Bitur W która 
stronę z swym korpusem pociągnął Nene Sahyb po
T S T ,!  ” ! ’ ni8 je#t wi8dom° ;  doniesienie,,ź odebrał sobie życie, je s t bardzo wątpliwe. O sta-

K8 dr,u* ,m górzystym teatrze wojennym 
w powstałych państwach maratskich Gwalior i Hol- 
zar, nie znajdujemy nic w świeżo ogłoszonych wia-

Kronika miejscowa i aa^raniczua.
—■ Znany humoryita berliński K0 ,,®k» .powi*^ jacl̂Kraków 17 września. Dyrektor Kuchu Kolei pewnem przedstawieniu w teatrse królewskim,

domił, iak to z newnego wiadomo .» «  zrouła c. k. do pewnego chorego. Doktor zoalasł chorego letacego n®

SirisLsfes:»s-1 ~ — --  “ ™
cenie Dyrekcvi Racbu kolei w Krazowie, aby uboż-
« y c h  mieszkańców Dębicy, Jtd” Jia^0P^ arz8 9‘« -  
cili szczupłe mienie sw oje, uwolmano w razie p o- 
trzeby i sa Doświadczeniem tój okoliczności przez
urząd powfatowT od opfaty K ^ T  kolei 
dowój wschodniój tak osób ich, • i artykułów 
żywności i sprzętów domowych, tudzież mateiyałów 
handlowych. Pośpiosaamy aawiadomió nuassksńoów

: wyrazem ogromnój hotelowi niewie.
ną gąbę, » w koło mego ^  fiewaI tam tak

. .  -  . ?n v
kaznodziejów protestanckich każących po ulicach, 
zostały przytłumione, *a poprsedn.em jednak odozy-
taniem aktu w z y w a ją c eg o  do rozejścia , , , .

O flocie francuskiój która pod wodzą admirała 
Trehouarta popłynęła do Tunis i stanęła pod tćm 
miastem Igo  t. m., me®T świeże wiadomości nade­
szło parowcem pocztowym do Marsylii 14go t. m. 
a dalój przesłane telegrafem. W edług tych wiado­
mości datowanych z Tunis lOgo września, admirał 
Tróhouart uwiadomił b e ja , że obecność floty fran- 
cufkfój na tunettńskich ma jedynie ne celu
dać rou pomoc zbrojną do przeprowadzenia zamie­
rzonych przez niego reform , gdyż bej ogłosił ró ­
wność w obliczu prawa, zniesienie monopolów, wol­
ność handlową, prawo nabywania własności ziem­
skich udzielone Europejczykom itd. Bej zwiedził 
flotę francuską, która aię gotuje do cdpłynię -ia.

Sprostow anie. Prsy odbiciu korespondencyi poznań- 
•kiśj w numerz. wczorajszym, opuszczonym został nasz 
przypisek, który dziś tu podajemy: Korespondent nasz z Po­
znania prostuje dwi. pom yłki w korespondencyi wysłanój 
Z Rzymu pod datą l «ŚT® •‘®rP®'a» * *»mieszczonój w nu-

S c ^ w S ^ b n ą ł  s o b i e  szczek, i pozo U e r z e  z 6go b. m. naszego pisma. Rył to list osoby 
Irtał tak z g«bą otwartą. Nie pozostało leka«ow^ ruc in-1 przejeśdiającój, która 'W *  pośpiechu pomylić mo-

• u > A M rńformem ta o&are dramaturgii i l g łanego, jak odurzyć chlorofom ^  ^  nom  «
tęczn, pomocą P«yPro3 ‘t„ emięźliwości w Hannowerze 

S przez s a m o b ó j s t w o .  Niektórzy s uoh  me upijali się na-

„  . K o respondencya ta me jest opatrzona iadnym k o ­
respond en cy jn y m  zn ak iem . Z w ró c ić  w in n iśm y  na to  uwa­
g ę ,  ab y  popełn ione omyłki^ nie poszły na k a rb  naszego  
k o resp o n d en ta  “ •* k tó r y  mieszka w R z y m ie  i zastępuj® 
w tój chw ili nieobecnego zwykłego naszego korespon­
denta K
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R J f  Ł E r w ' , w j t '  » ” ">z B iały. Giebel F ra»ci.»ek  ze Lwowa. Hr. W ,e ,ipo sk, Z y- 
gmnnt, Siemoński Z d * ^ aW * P«b k >; SMho Aibc.t ^ T a r-  
nowa. Hr. H asa rzcw rta  Helena, Spithal Koman, Łoziński 
W ładysław  ze S z c z a w n ic y . .

Wnirrhnli ■ Bcdnarowski Jakób, Zaręba Ąaton; do Roayi. 
W ild  Jan do" Hwówa. Petri L. do Żywca. Zwicrzohowski 
Tytus dii B u k o w in y .  Geppert W ładysław  do Czarny. Wolańf- 
ski E razm  do Lwowa. Zapalski Józef do W ęgrzyrow ic. K a- 
dlee P r o t z n e r  Aloizy^do Krzeszowic.

HOTEL PREZDliNSKI. Amelia Fritsoh z W iednia. Joan r 
na K rugner z Pragi. Zdzisław Jasiński z Budzina. I

H O T E L  ROSYJSKI. Prosper hr. Zborowski, Tomasz hral 
Rom er z W ars’awy. Paw eł hr. Stadnicki w ł. jjóhr z Drezni 
August baron Meugereehen w ł. dóbr z żoną z Berlina. Elz 
b :eta Skowrońska w ł. dóbr, Elżbieta Chavanza w ł. dóbr, Mi 
chalina Chorbkowska w ł. dóbr, Kamilla Chorbkowska w łai 
dóbr z Karlsbadu. Franciszek Petorek w ł.' dóbr z Chrzanowa 
Sylwester Drzymalik z Rzeszowa. Karol Kamilski kupie 
z Keszmarkn. W aleryan Krzeozunowioz w łaśc. dóbr, Korne 
Suchodolski ob. ze Lwowa.

W yjechali: T eresa h r.' Potocka w ł. dóbr, Marya Bazleka 
Julia W ityńska do Częstoohowy, August baron Mengersehi 
w łaśc dóbr z żona do Bcrozowic. Sylwester Drzymalik d< 
Wiednia. Dominik Broohoeki obyw. z oórka do W arszawyl 
Aleksander Rożecki ob. z f a m ilią  Helena Rzewuska obyw. 
do Polski Ignacy zZaklnczyna Jordan w ł. dóbr do Kóz. Jó -  
zef Lósohner z familię do Bochni.

HOTEL SASKI. Sew eryn Nowosielski obywatel z Polski. 
W incenty Głodysz z Prus. Ludwik Bieńkowski w łaśe. dóbr 
z Drezna. A d o l f  Bieńkowski w ł. dóbr z Batowic. Jó ze f Kos­
sowski dz. dóbr z gubernii wołyńskiej. Hrabina Khewenhfiler 
żona kapitana z Bochni.

W yjechali: W incenty Piątkowski z famiią do Paryża.H e­
lena Badyńska, Julia Korzkowska ob. do W arszaw y. Wanda 
Niwicka obyw. do W ojakowy. Lndwika baronowa Gostko- 
wska obyw. do Rogowa. Adam Siedmiogrodzki do Galicyi. 
Anna hr. Rom er dziedz. dóbr do Ocieki. Andrzój Szuszkie­
wicz do S tryja.

stach  zastawnych galicyjskiego T ow arzystw a to-e-j 
dylow ego, albo  w ck. obligach państw a z k u p o n a m i} 
i talonam i, ■dtfe’dW tg'Łtfrsu^bStStffim num erem  dzień- j 
n ika Cias Wykazać się m ającego, jednakże  m e wy- j 
żćj n o m i n a l ń ó j  wartości, k tó re ' to  wadium  najw ię :
cśj ofiarującego zatrzymanem i w cenę kupna po- 
liczonem u zaś wadia innych licytu jących po ukoń- \ 
czeniu licytacyi oddane im zostauą. W n a  M stylda |
Hoffmann może w imieniu wyż wymienionych dz eci |  .
sw oich, tudzież i W ny Ja k u b  Goluchow ski w im ie-ś 1 2 ) , M ającym  chęć kupna, 
n iu sw ych m ałoletnich dzieci bez " ło ż e n ia  wadium  |  
licytow ać, wszelako ważność kupna   ̂tych dóbr za­
w isłą  je s t  w takim  razie od późniejszego zatw ier­
dzenia przez ł tk .  Sąd^ krajow y jako  w ładzę opie- 

<> kuńczą.
5 )  K upiciel obowiązany będzie W 3 0 dniach po doręczeniu 

m u rezolucyi sądowćj A k t licytacyi zatw iefdźającćj 3ią 
tk ą ść  ‘ceny kupna, w k tó rą  wadium  wliczónem być 
m oże, do tutejszego sądowego depozytu złożyć, po- 
czem  inu  złożone pfzcz n iego  wadium  w 'lis tach  za*

• staw nych lub obligach zwróconem  i dek re t w ła­
sności kupionych dóbr. z wyłączeniem  jednakże wy­
nagrodzen ia  za zniesione powinności u rbarya lne  wy*

'd a n y m  będzie, tudzież- kupiciel haw et n ie żądając 
tego , lecz na swój U łasny koszt w fizyczne posia­
danie ty ch  dóbr wprowadzonym  i za w łaściciela o- 
nychże zaintabulowanym zostanie; rów nocześnie zaś 
resztu jąća  cena kupna na korzyść dawnych w łaści­
cieli w stanie biernym  tychże dóbr zabezpieczoną

runków  zadość n ie uczynił, natenczas zostanie roz­
p isaną re liey ta iya  ty ch  dóbr bez pow tórnego osza­
cowania onychże, i w jednym  tylko term inie, w k tó ­
rym  dobra te  i niżćj ceny szacunkowćj pod. p o - 
w yiszem i w arunkam i na k rsz t i niebezp.eczeń-two 
kupiciela nie dotrzym ującego słowa sprzedanemi 
będą  i  tenże będzie za w szystkie z tąd  wynikłe 
szkody nietylko złożonem  wadium  i częścią ceny 
kupna, ale  całym swym m ajątkiem  odpowiedzialnym ’

• - rolno ak t oszacowania, eko­
n o m ic z n y  inw entarz i ek strak t tab u la rn y  tychże 
dóbr w tu tejszćj R eg is tra tu rze  przejrzeć lub  wyjąć

w odpi9ie' . i 'R 82-2-3 'lKraków d. 12 sierpnia 1 8 5 7 . '  " "

Inseraty wszelkiego rodzaju 
z a m i e s z c z a ć  b ę d ę  w  m o i m

I n s e r a i

k tó ry  ukaże się z  począ tk iem  p a źd ziern ik a  rb- 
Proszę wiec o nadsyłanie żądań w tym względzie, pr»4 

końcem w rześnia r .  b . -  Opłata inseratowa wynosi 6 kraje, 
m. k. od wiersza.

Kraków 1857.
(876-3} J u l i u s z  W i ld t .

Ulowe w y d a n ie

WINCENTEGO POLA

K O L E J  Ż E L A Z N A  
o o d s l e n n łe .

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa-.
i o godzinie 12tćj min. 15 po południa 

Oo Dębicy • • j o godzinie Stój min. 6 wieenorem.
.  . . . .  i o  godzinie ołój min. 30 z rana.
Oo W ieliczki. { , l  godzinie 9tóJ min. 30 wieesońem.
n w i . i . u  f ® godzinie 6tdj min. 10 z rana.
Do W le.Uią . |  0 sodcin(e 3<sj min. 86 po połndnls

Do Wrocławia f # 8iJ go E rana.
I Warszawy j "

Przychodzą do Krakowa: 
a  Dobie? (  0 gedzinie Stńj min. 30 z rana.

| ' o  godzinie 3ój min. 35 po południa.
C W i.liazki . /  *  godzinie lOtdj min. 46 z rana.

« o-'godzinie 6t4J min. 46 wieezofem.
* Wiednia . . t o  godzinie lltd j min. 86 przed pnłbdnlem; 

) o godzinie 9d) min. 16 wieezorem.

I W am nw y j o godzinie 3dj ińin. 6 6 ’po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa-.

(o g o d z in ie  l l t d j  m in . 1 6  p rnod  p o łu d n ie m
o g o d z in ie  8ĆJ yo p ó łn o e y .

Z Krakowa do Dembicy: 
i o godzinie 3d) min. 37 po południa.

prnyolhodzą • • 0 godsini. 18tóJ min. 85 w nooy

w  oztereoh tomaoh
cieli w su n ie  biernym  tychże dóbr J nie
będzie. Koszta wynikające z przenleśiem a w*®8 księgarni, jes t do nabycia dla Galicyi i K rakowa w Admini- 
ści, tudzież przypadającą op łatę  rządow ą od in t -  g t r a o y j nCzasuu za cenę 1 0  z łr . z p rzesy łką  pocztową na 
bulacyi prawa własności i resztu jącćj ceny kupna, raiej soa za^ dania. _  Zgłoszenia się w raz zi kwotą^P'°n'? z“ł

A d u i i n i s t r a c y a  C z a s u
nacyi je s t  dodanem, pozostaje przy tem , że do Igo  
październ ika  185 7 roku  i kupiciel do czynszu z t j
dżierżawy prawa sobie rościć nie może.

6 j Kupiciel obowiązanym będzie od ppzostałćj w jego 
ręku reszty ceny kupna proet n t pięd od sta war 
talnie z dołu od dnia wprowadzenia go w fizyczne 
posiadanie opłacać, mianowicie zaś w A  ozęściach 
ńa ręce Wćj Matyldy Hoffmannowój, a w /4 na 
ręoe W . Jakuba Gołuchowskiego, lub komu tako­
wy ck. Sąd krajowy zaasygnuje, który to obowią­

z e k  wraz z prawem relicytacyi oprócz resztującćj 
ceny kupna w stanie biernym tychże dóbr na koszt

I I

a f c  WINOGRONA
WIEDEŃSKIE

w najlepszych ga tunkach , ja k  w zeszłym  tak  i tego  roku 
nadchodzić będą  co dzień św ieże przesy łk i do Handlu

Edwarda Fuclisa
w Krakowie, w Głównym Rynku N 18
k tó ry  poleca takow e lubow nikom  i używającym  kuracyi 

3 V (9 1 4 -4 -6 }

TRAW NASIENIA
których siew je s t  najw łaściw szy w jesien i, nabyć m ożna 
za pośrednictwem  B ió ra  Tow. Gospodarczego, albo wprost 
u podpisanego, a m ianow ic ie :

1. Tymotki . . , . . . .
2. K ąkoln icy  kleteckićj . .
3 . T raw y m iodowćj. . . .
4. K o strzew y  owezój . . .
5. R ej gra s francuski . . •
6. K ąkolnica m iękka . . •
7. Prżćj trawy, (P a c til is  g lom er-ta) garniec
8. Kostrzew y łąkow ćj . . • • dto
9. R ę jg ras w ł o s k i ............................  d to  kraje. 4 0

10 . M ietliczka n a sz a ............................  dto 1 złr.
11. M anna . .   dto 2 „
12. M ieszanek odpowiednich do grun tu , pó ł korca 

3 do 12 z łr . m k. —  Stósownie o ile będzie koni­
czyn, wyczek i grochów, dom ierzanych.

W orek  pół-korcow y z dobrego p łó tn a  3 6 k r. m k. 
Poczta  W adow ice w K l e c z y .

(9 1 9 -2 -3 }  Henryk ze Sławna

p ó ł korca 16 z łr. m k.
dto 6 ,  „
dtO S y |
d to  12 „ „
dto 8 „ „
dto 8 „ n

1 » .
1 -  „

od

URZĘDOWE.
DYREKTOR - i

c. k. Instytutu technicznego w Krakowie
zawiadamia, iż w p i s y  uczniów do c. k. Instytutu teełl- 
nieznego i szkoły Realnej przy tymże Instytucie, 
na rok 18jiJ, rozpoczną Bię w kancelaryi D yrektora dnia t o  , 
i trwać będą do 30 września b. r . _ 5

W  tyińże czasie odbywać sie także będą wpisy de szko ły  j 
malarstwa i rzeźbiarstwa, oraz do szkoły  mu- j 
z y lfc L  i ako z tymże Instytutem połączonych.

Rozpoczęcie n&uk nastąpi dnia Igo października b. r. 
Kraków dnia 14 września 1857.

(926-3) D r .  A l .  Ł U 8 * C * k l C W i C * .  §

' . B

Obwieszczenie.
[N r. 9 2 4 8 .]  Ces. król. Sąd krajowy Krakowski podaje * 

niniejszym do wiadomości, iż na żądanie W . M atyldy, 
z hrabiów W ąsowiczów Igo  ślubu Jordanowej, 2go H off-| 
manowćj, jako  m atki i opiekunki małoletnich: Anny K on-’ 
stsncyi i Aleksandry Jordanów współwłaścicieli w 3/ 4 ezę-j 
ściach, tudzież W go Jakuba Gołuchowskiego jako ojca, 

T„,i„;Vo i Seweryny Gołuchowskich w spół-'m ałoletnich L udw ika i Sew eryny Gołuchowskich współ­
właścicieli w %  części d ó b r Kozy * przyległościam i, Ko­
zy górne i dolne w obw odzie W adow ickim  w GalilSyi po­
łożonych, też dobra w celu zniesienia  wspólnćj w łasność,! 
w drodze dobrowolnćj sprzedaży w 3ch term inhc a  mia­
now icie, na dniu 22im miesiąca październ ika  1B67 r ., 
na  21 miesiąca listopada 185 7 i n a  dn iu  19 m iesiąca 
grudcia 1 85 7 0 godzinie 10 p rzed  południem  pod na ­
stępującymi watunkam i na publiczną licytacyę w ystaw io­
ne będą:

1 )  D obra  te  obejmują 4 64 m orgów  ornego pola, 2 4  j 
m orgów  łąk i, 5 morgów ogrodu, 8 3 m orgów  p a s - j  
tw isk , 85 6 morgów rosłego lasu m iary n iższo-au- - 
s try a c k ić j , tudzież odpowiednie zabudow ania m ie­
szkalne i gospodarskie w najlepszym  stan ie  i są 
ty lko o p ó ł m ili od dworca kolei żelaznćj w B iel- 5 
sku  oddalone.

2 )  D obra te  będ ą  sprzedane  ryczałtowo, z w yjątkiem  i 
w ynagrodzenia za  zniesione powinności urbaryalne, ’ 
k tó re  się dla te raźn ie j^ ?® 11 _ właścicieli zastrzega. |

3)  Za cenę wyw ołania ustanaw ia  się cenę szacunkową ; 
sądownie w ypośrodkow aną w , ** ®,000 z łr. >
mk. D obra te  ty lko  za w i ę k s i  lub cenę s z a -J  
cunkową w term inach powyższych sprzedane będą.

4 )  Chęć kupua m ający, z w yjątk iem  W  j  Matyldy 
H c ffra ro w ćj i w .  Jak u b a  G o łu ch o w sk ieg o , imie­
niem  wyż w ym ienionych dzieci —- obow iązany jes t 
p rzed  rozpoczęciem licy tacy i złożyć d z ie s ią ł ł  część 
ceny sza tunkow ćj, to je s t  9 ,6 0 0  z łr . m- k  ’ J

kupiciela zaintabulow anym  będzie. ■ . ..
7) Kupiciel przyjmuje dla kościoła W Kozach s u m y  jwmogronowćj. ____________

złp . 10 0 0  i z łp . ' 1*000 ciążące tćż  d °b ra » i a  św ia ' |  '  "

^  w  yrazy wdzięczności
jęfisćj ceny k u p n a : ciążące zaś w n. I 8 ° n '  *° 0 I  . —̂ V *
w iązanie dostaw ienia corocznie 6 sągów  rieW *ł°  I j  C i i  M . C 5 R U - C *

r - u -  -  w w  - w -
tow y bez w szelkiego strącen ia  z c o n y k u p 118’ . „ . I  szkodom  Ogniowym, gradobiciu , zabezpieczenia życ a czło 
centa od powyższych dwóch sum kościelnyc 8P . I  w ieka, T ow arzystw a T ryesteńskiego 
dotychczasowi w łaściciele po dzień w prowa ze“ a I  Z l O I l l  f i t C H C r i l l l ”
nbwonaiiywcy we fizyczne posiadanie, od dnla za j 8am ’ ’ rzez s ;ę s}awnym je s t,  tak  że wszelkie pochwały 
tego te n ie  opłacać je  będzie. I  tegoż pod jakim kolw iek bądź względem  zbędneby były ,

8 )  Nowonabywca obowiązanym będzie złożyć resztu ją- l pom in, 6 j ednak n ie m ogę, bym doznawszy przez la t parę 
cą cenę kupna wraz z zaległem i procentam i w 30 | od rzeczoneg 0 T ow arzystw a nadspodziewanie szybkićj po- 
dniach, rachując  od dnia doręczenia m u tab e lli p ła - 1 mocy  ̂ pjdj wdzięczności publicznie m e wyrnziL 
tniczćj do D epozytu Sądu tu te jszego, lub  na r ę c e ]  p 0dp,’3any dzierżaw ca dóbr 8zerboutz  na  bukow inie, 
tego, kom u ją  tenże ck. Sąd krajow y zaasy g n u je-1 zabezpieczyl  się w roku  185  6 jako  tćż i 1 8 5 '  w zakla-
C zw arta część resztu jącćj ceny kupna p rzypadają- j  dz;e w y i  w s p o m n ia n e g o  Tow arzystw a w Czermowcacn u p. 
ca na  m ałoletnich w spółw łaścicieli tychże d ó b r L u - ] K orn j uko aj en ta  powiatow ego jeneralnć j A jencyi l w o -  

dw ika i  Sew erynę Gołuchowskich, może do pełno- | wsk ićj stojącćj pod zarządem  W go J .  B . L o l man prze- 
letności jednego  lub  d rugiego tychże za  roczną pro. |  cjw BZkodzie g radobicia. _ . .
wizyę po 5 % ,  również może z */4 części resztu jącćj |  T a k  w roku  1 8 5 6  jak o  tćż i 18 5 7  nawie ził mnie 
ceny kupna na m ałoletnich A nnę, Konstancyę i A le- 1 W B25echm ocny k lęską  g radu  tak  o ® ^ ^ nie
ksandrę  Jordanów  przypadających do pełnoletności |  przezorność gospodarska, zupełn ie 7 f m na  mym ma- 
jed n ć j lub  d ru g ić j, tak a  część za rów ną prow izyą P° I ją tk u  zniszczonym . Bo sądzę, że  ̂ a Y _ ®
5 %  na h ipotece ty ch  dóbr pozostać ja k a  w w a r - |ników łatw 0 pojm ie, co to  za nieszczę cie, g  y “ edzi- 
tości szacunkowćj tychże dóbr bezpieczeństw o Pu - |c a ,  a  nie dopiero dz ieriaw cę tak a  k ę s  a , ja  g ra  obicie

1 T' T 2 S .  V “ 1łuchow skim  i opiekunką m ałoletnich Jordanów  W ą  I : naczelnikow i jeneralnć j A jenoy1 g  U yjskićj W m u J .
M aty ldą Hoffmannową w tćj m ierze śię porozum ieć, I B Goldmanowi, za jeg o  niezm ordow aną i m ozolną pracę, 
k tó re  to  porozum ienie jed n ak że  zatw ierdzeniu c k . l  : pośw ięcenia się d la  na* g o sp . , * ? ' .

8 )  o f ą j i .  . p row adzen i, kup icie le  p o . i . - h ’ S . ’ B ^ i e t j l k o  pL n’ . ’ S  “ b “ J 2 jL T m " h o w ," i
danie kupionych dóbr, tenże  w szyst ie cię ary g r u n - j J()m ogniowym 1 g ra .dobl0,“ , a “wienia d la  swych klientów  
towe i podatk i sam ponosić w inien. | wa6 k a ie , ale  tćż m ne U 8;ę w ten  sposób gospo-

1 0 )  Ponieważ prawo pobierania czynszu dzierżaw nego I dozwala, tak  że zabezpieczy Ŷ odsetków wyznaczonych
od sześciu m łynarzy w dobrach Kozy, m ianow icie: I darz, m e czuje ciężaru  w op 7
od Jak u b a  U rbanow skiego w kwocie rocznćj z łr. I ,  p awnym je s t przynajm nićj, ^  z d t  "  '
19 k r. 30 ww„ od K antego B yrskiego w rocznćj dnćj strony jak_ą M ęską nawie naczelnyikiem

•kwocie z łr. 15 ww., od W ojciecha H onkisza w k w o -  m8Ją C * tak  szlachetnym  g  Goldman do ienia 
cie z łr. 13 k r. 30  ww., od Paw ła H ondzika w kwo- jeneralnć j A jency. ja k  W '  aniu wiadomości '  szko:
cie z łr. 12  ww. i od Szym ona D urajczyka w kw o-1 który  w ten  m om ent po ow _7„ł> rhm ;aBł h i_______

PLUMES CIMENTEES
Pióra Cementowe

J. A leksandra  z Brukseli.
Od ozasu wynalezienia pićr metalicznych, ciągle usiłowano 

nadać pióru stalowemu stopień giętkości pióra « 8,e*«> 
mogąc jednak do dziś dnia dojść w tem  do zupełnój dosko-

"  n t l i  I I K K M T S W E
dopięło ton col poszukiwany od lat wielu. Albowiem pióro 
stalowe zupełnie gotowe, podlega jeszoze działaniu chemi­
cznemu, zwanemu c e m e n t o w a n i e m ,  skład.jęodn. się 
zrozozynu sody w kw asie węglowym, który wsiąkając w pióro 
stalowe, nadaje mu giętkość pióra gęsiego, chroniąc zarazem 
od rdzy czyli oksydowania', często przy użyciu z łych  a tra ­
mentów powstającej. Takie pióro ma prawie trw ałość  piór 
złotych, zwanych fo in tes rubis (z  końcami dyamentowemij, 
których jedna sztuka od 5oiu do lOciu franków kosztuje.— 
Aby uniknąć fałszerstw a, pióra cementowe są  zam­
knięte w pudełkach ozdobnych z gumy brazylijskićj. P ióra i 
pudełka są patentowane w Anglii, Francyi i Belgu.

Sprzedaż hurtowa i częściowa w głównym składzie kom i-

G u m p lo w icza  w Krakowie.
(Stradom  Ner 5 i ę )

Pudełko z 12 tuzinami piór kosztuje 2 złr.
NB Uprasza się o frankowanje przesyłek pieniężnych. 

Składy komisowe 
znajdują się u pp. A. B ia s io n ,-  F . Friedlein w Krakowie -  
u p. Ferdynada Kcstel w B iały. (8 6 3 -4 )

............. ’ s 1 .  . ' ł i a u u m o s c i  O SZKO-
eie złr. 12 ww. i od Szymona Durajczyka w k w o - lktóry w ten moment po ot ^  poszko(iowan0_o
cie złr. 10 kr. 30 ww., zatem w łącznćj kwocie I dsie i obrachowaniu tejże, _ _ om0C _  • , .. , 
złr. 115 kr. 30 ww. między tymi młynarzami a wypłaca, tak że n ieszczęściej 
państwem ŻAozy w sporze zostaje, zaczem w razie Boga zesłane, śmiałoby
gdy czynsze te  prawomocnymi wyrokam i lub na 
drodze ugody państw a K ozy  uznanemi zostaną, po­
b ieran ie  ich ktipicielów i od dnia w prow adzenia go 
W fizyczne posiadanie tych dóbr pożostawionCm bę­
dzie , z tym  jednakże  obowiązkiem, iż kwotę po­
w sta łą  * 2 0 -letn iego skapitalizowania m ałoletnich 
W spółwłaścicieli tych dóbr do D epozytu sądowego 
w 14 dniach po  prawomocności dotyczących się 
w yroków  złożyć w inien będ zie ; warunkowy ten  o- 
hnw iązek zostanie rów nocześnie z praw em  W łasn o J 
i  l ln ic ie la  w stan ie  biernym  dóbr Kozy tabular- 

1 Arop . p o  pobierania powyż w j mie­
n ie  zabezpiecz y - l  g o, zaległego od d. 15

-  -  «• 

”  p o , i .d . t ó ,  *  » » * ' “ k”  “ ■ '* W  
tensyi rościć

. -_:„t.owych ajentów tak dobroczyn­

nie daje.
T ak i

p r z I z ^ d o b ó T  ,wAA 8 lP - - >  aj e Q tó w  ^ " d o b r o c z y n  

n i e  d l a  l u d z k o ś c i  d z i a ł y

D zięki więc stokro tn ie  r  • , . ,
w dzięczności publicznie wyr ^ ' MCe ““ o k a z u je !

(9 o i-2^3)tZ 1180 8ierpmV * « c e « / tJ/ Makowiecki.

czyli

Te, na wzór ezamoleśnyeh (sohw arzw alder) m ałych ze­
garów śoiennyoh robione Higrometry, są  tak  kształtne i pię­
kne, że moga służyć za ozdobę w każdym pokoju, wskazu­
jąc na 24 go”dzin pierwój w szelką zmianę pogody, jak  o tćm 
przekonywa poniższe świadectwo słynnego botanika, nadwor­
nego radzey i profesora Jana  Reichenbacha.

C e n a  z e g a r u  z  I n f o r m a c y ^  1 z ł r .  m k .
G łówny sk ład  ekspedycyjNiy

na c. k. austryackie koronne kraje w han­
dlu towarów galanteryjnych pod znakiem 

„ M ia s t o  P a r y ż “ w P R A D Z E  
pod L. 5 0 6  przy ulicy Z e l t n e r g a s s e .  

S k ł a d  na Królestwo Polskie, G alicyą i 
Kraków w K R A K O W IE  u K a r o la

H e r r m a n n .
« - Frankowane zamówienia > *”* £ ■ « *  należytośclą, u - 

skutecznia tenże hand.l zaraz i bez kosztów pakowania.
w Kielcach takowych nabyć można u 

Leona M ożdżeńskiego.
Ś w ia d e c t w o .

Moca którego zeznaję, jako H igrom etry pana Roentsch, 
przy zachowaniu iuformaoyi, w skazują dokładnie każdą zmia­
nę powietrza L. Reichenbach
(8 3 4 -3 ) radzca nadworny i profesor.

Do n u m e r u  dzisiejszego dołącza się Dodatek

16

ceny sza tunkow ćj, to  je s t  9 , 600  z łr . m. :ednem u * powyższych wa- 17
w adium  nu ręce k  misAi licytacyi w gotówce albo  w li-  i 5dyby kupiciel chocia — titwbim—  -- ---------

a ... . ~ ^  ~ W  Drukarni
Aidoni Kłobukowtkt, redaktor odpowiedziliny* »

Wys. bar. 
w lia. par.

o-
333 “ 43 
133 14 
132 44

powi.traapodług

1 0 «
8 9
9 5

61
85
84

XI.ruii.k
* *®tjżaaie wiatru

ipołud.wsch słaby  
P°łud.zaehodni 
połud.wsch,

m i r r a

Kjsw lsk,
■ufuwlalranu

■miana siep*» 
w siąga 4aJa

"iegoda z chmurami 
pochmurno -[- 0* 9 4-13*0

Antoni Cxaphnskt, rz|dzea drukarni.



Dodatek do IV. 2 1 2  I r i t u f f i r  * 0 3 8 “ i  d. 18  Września 1857.
I n s e r a l y *

CZYTELNI
wyszło dot^d

z e s z y tó w  X I ,
* mianowicie: _H. B echer S tow e „D red p wieść,

zeszytów 8 , kompl.
Mungo P ark a , p o d róży  zeszytów 2 i 
T eodora M u g g e , Afraja romans

zeszyt 1.
Kraków we września 1857.

(93JQ-- J u l i u s z  W ild t.

Uniżen'e podpisany ma zaszczyt 
niniejgzcm szanownćj Publiczno­
ści oznajmić, że w kilku dniach 
ze swym wielkim, czarnym a- 
frykańskim S ło n ie m , rozmni- 
tomi gatunkami rzadkich w e -  
ż ó w , m a łp , p ta k ó w  z a r- 
madylem itd. do Krakowa przy­
będzie, i takowe w umyślnie 
w tym celu przy końcu ulicy 
Siennćj na plantach wystawio­

nej kadzie (na tćm samem miejscu, gdzie tegoroczny cyrk 
Carrego eie znajdował) pokazywać bidzie.

Ten S ło ń , który już w wielu miastach Europy znajomym 
jest, i'0*?" 8‘? (*0 największych i najpiękniejszy cli cfzempla- 
rzy jakie dotąd widziano, i wyszczególnia się osobliwie swij 
nadzwyczajny tresury i swą piękny bodowy; un:śenie podpi­
sany pochleb a zatem sobie, że i tutaj swemi sztukami sza­
nowny Publiczność przyjemnie zabawić zdoła, 

piilszy wiadomość udziety osobne afisze.
(929-1-2) C. W . S c h m id t .

7fUf nad)f!ct)entc *  b e r  b e r ń o r m f t f t e i t  U t tb  5 0 ł t t f t e r j c i t t t n $ e i t  t in m e n  a lle  2 3 u cb f)an b lu n g m  jB c jM u n g e n  a n ,  inśbefonfcere:

D . 13. F l l l G D Ł  E l N  i n  ■* ** 4  Id 4  I
1 ( n u b c r t r u f f c t t  a i t  m o b r r t t c r  j . h a d ) t ,

tcd)itt|d)cm. (S5el)alt,, Oieid)()altidfeit iinbcntfymlłcnbcm j)retó.
2)te projeftirten m o b e r n f t e n  e r b ft = unb 2B i n t e r ; S o n f e f t i o u e n  Deróffentlidjen mir t n  b e n  p r a ( ^ > t t > o l l f t e n  $ a t i f e v  
D riguta len  bereitś) SltifangśS D ctober burd) ein c i i t ^ u r f r n b r e  s & t s < f r t t " T a *> l e a u i** ^oppeH n r  o f t c m  f o r m a t ? *

(Sopien ober
IV. ® U m rta t:ISIS.

P a r i s e r  u n d  W i e n e r  
& a t t t e t t *

J R o h e n  -
IE 4  ntal im Sftonat. 

IX . ^aljrganfl.
114 .RunfibeUagen.

18
O c t o b e r ,  9 lo o e m b e r ,  ^December. 

Q u r t r t r t l . - < p r c i f c  i n  @ o n » . = f 9 t * l , , SC !

3 fi. Slućgabe 5Ir. 1
» » 2 1 w Q

3 fl. premiere ćdition 
1 _ seconde »

m i i i ' *
M O N I T E U R

de Modes et de Beaux-Arts 
de PARIS et de V1ENNE.

K ś ” 2 fcis par raois.

125 S3ogen Sejct. £)en 9lu§gaben=Uuterf^ieb bilben SOdefyr&eilagen.
— — ------------------

H f e w - Y o r k ,  L e i p z i g *  W i e n ,
67, L iberty Street. Poststrasse, 1 B. Graben, 6 1 8 .

5 8 o c t ) e t t t I t d )  f d f m c U e r c n  < * t t t p f a i t < *  (bere itó  am  @ rfd> etnungćtage) fid jcc t ber SBejug b u r d )  S r i e f p o f l  u n te r  2fbreffe, 
in  biefem  $ a lle  21nm eibung u n b  fP rd n u m eta tio n 9 = S 3 ftttag  f r ( , n 4 i)  b t t e f t  a b re f f ir t  m erben :

„ 3 t n  b i c  5 l b m t n t f ł r a t t o n  b e r  i n

84 Planches.

3 00 Pages de texte.
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"C O H

P a r is ,
Rue St. Anne 6 4 .

L o n d o n ,
3 5 , Dean Street.

S t, P e te r s b u r g .
Gostinnoy-Dwor.

3 0  f r .  m ebc beanfpi& d)enb, u n b  moUen

(9 84 -1 -8 )

Wa  / a r ( ‘c / , e  n i  e i n  p r a w d z i w o ś c i ,  P i
•  r •

k tó ra  w tej sto licy  przez la t k ilk a  w n a jsłynn ie jszych  sa lo ­
nach mód p racow ała , m a zaszczy t oznajm ić szanownej Pu­

bliczności , że p rzybyw a na ja rm a rk  z wielkim zapasem

Z Paryża i Wiednia zgromadzonych.
Spodziewa się, że nadzwyczajny wytwornośoią, znakomitym 
wyborem kapeluszy, czcpeczków itd. i umiarkowany oeny 
tychże zjedna sobie sobie na zawszo względy kupujycych.

Salon Mód znajdować się będzie w u- 
licy Grodzkiej Ner 38 na l»*im piętrze,
gd/.i je st sk lep  Jan ow itza . (933-1-3)

Dr. B orchardta
MYDŁO ZIOŁOWE

(w oryginalnych paczkach po 
24 kr. m. k.)

Dr. Hartunga
O L E J E K

Z KORY CHINY N
(w flaBzeczkach po 50 kr. m. k .)

POMADA l  aÓŁ
(w  słoikach po 50 kr. m. k.)

A r o m a t y c z n o  l e k a r s k i e  I t l T I I Ł O  K I O C iO W K  M r . £ <1.5,12 -  b 
l l o r c h a r d t a  sporzydzono podług ściśle naukowych zasad i n a , 5  j  S -o i j  j . 
der szczęśliwych koinbinncyj, zajmuje swemi asaf dotąd niewyró- 3  ^  *  jć Jf £ 

■----------------------------- ----------------- stki ‘ ■ ^ -

I I I
H Ń

_  -  °
wnanemi mmm charakterystyczne!! i zaletami między wszystkiemi istnie- — ^ " 5 - -  -o o
jycemi podobnemi toaletowemi artykułami bezwytpienia pierwsze “ “  "i 8?* ?2 s  a
miejsce, i może służyć również bardzo skutecznie do kypiel wszel- ■§ 3 i 1 ^ 2  " = “ ®
kiego rodzaju. > ,!  „ o *  8 “- g ,

•I

BILARD
w dobrym stanie

- 0 ograny , z najlepszej fabryk i w iedeńskićj ,
“ a gustownego k sz ta łtu , je s t  za pnm ierny cenę do nabycia. 
BHższa w iadom ość w  kaw iarn i W in te ra  w  K rakow ie p łz y  
u liey Orodzki 
oglydany być

Bliższa wiadomość w Kawiarni w iniera w n in w - n ,  r * ł  
“ | iey Grodzkiej pod N. 103, gdzie tenże bilard każdej chwih 
nrladany być może. (930-1-3)

t t W b l
obszernie cabudow any z kom pletnem i naczyniam i do w yrobn 
ró ż n e j0 gatunku piw a, o raz z p rop inaoy ł w dwóch domach^ i 
ogrodem  do publicznej zabaw y urządzonym , je s t  w K rakow ie 
do sprzedania lub w ydzierżaw ienia, o w arunkach  dowiedzieć 

można w  K rakow ie u p. S zczurow skiego w  K rólew skich8I?browarach. (928-1-3)

Ogłoszenie.
drzewa i w ę g l a

dania 
c i a
niajif; gdy O l e j e k  z k o r y  c l i ln y  służy do utrzymania toto- m. 
sów w ogólności; P o m a d a  z i o ł o w a  wznawia i ożywia ro 
śniecie włosów; gily O l e j e k  podwyższa elastyczność i kolor 
włosów, pomada ochrania je od zawczesnego siwienia i wypadani 
tworząc nowe odpowiednie pierwiastki do rośnięcia włosów- potrze- 3  
bne, i udzielając korzeniom włosów należyte pożywienie. d |

*  ©•§ S-aU »© N
' - '3  § '

.

w STANISŁAWOWIE

Dr. Snin de Bontemard
s - a  -  g«g
3 ( 1  ■

M r. S u in  a r o m a ty c z n a  P A S T A  Z Ę B O W A , czyli 
mydło do zębów, uznane ogólnie z szczególnem zamiłowaniem jako Ł f S u J  
uniwersalny niezawodny środek do utrzymania i upiększenia zębów s  o t ( . r “PA STA  ZĘB O W A1 -  -  — —  -■ n - ł w u m  t ł  m  rozmaite mne p i

fw  paczkach po 40 i 20 kr. m. k .) bardzo przyjemny
< j  -  s  u  a, te v  <a

składając dzięki P T . rodzicom i opiekunom za chlubne 
dla mnie zaufanie ich w sprawie wychowania i kształcenia 
panienek, w zakładzie moim w Stanisławowie <d lat 10 
istniejącym i przez wysokie c. k. Rządy upoważnionym, 
mam zaszczyt oznajmić niniejszćm, iż postamwilam za- 
ktadowi memu dać zakres kształcenia obszerniejszy, stó- 
pownias de wymagań czasu i użyć w tym celu sit nauko­
wy. h, jakie tylko nastręczą potrzeby i miejscowość. Prze- 

tylko religijne i moralne wychowanie prow a- 
niewiastę do ścisłego pełnienia obowiązków żony, ma- 

j£> tk i  i obywatelki kraju, starań się będę wlewać ducha św. 
*■ K ■  — ^  wiary naszój w serca mlndociane i kształcić umysły ml o-

et e8 4̂ CO —* ® ^  « «

t e ■* fi

k S , |

ci je  w nicporównaniu prędzej i przyjem niej, ja k  ^  ^
p r o s z k i  do z ę b ó w ,  i udziela oraz całym  ustom "Z j: « fl £ -5
,mj i m iłę świe^śćC | '  | S  3  |  g

P o m a d a  w  l a s k a c l i ą
p r o f o w o r a  c h e m i i  w  B e r l i n i e  l i r .  L i n ____
wiaetków czysto r« ^ I  in n y ó l i  ,  dżfała bardzo 

r  i i  ̂ u ^ rośniecie włosów, udziela itn p i ę k n y  p o ł y
(w  orygmaln. kaw ałkach po 30 k r.)  e l a s t y c z n o ś ć ,  i służyć może szczególnie do

m \j \ . POMADA
w  l a i k a c h

przyrządzona z upoważnienia król. -a & |  "o “ 2  
i n d e i ,  składająca gię z p iar- °  S m

£ ‘
składająca  się z p ie r- => g | . ^  “  2 “  S 
'.o d o b r o e z y n n i e ' n a  % g £  g £
y s k  i w z m o c n i o n ą  m S -  a .B .H ?  3  S 
u m o c o w a n i a  koków. '0, g; I  aj “ ^ tg a o 'S

itr.a
; 8-

Balsamiczne

MYDŁO OLIWNE
(w paczkach po 20 kr. m. k.)

I l a U u m i c z n e  Yl V IS  I .O  O L I W K Ę  odpowiada wszelkim ■§ 5  3*^.3 
wymaganiom najlepszego mydła toaletowego i do zdrowia służącego, S  8. § ł  ‘ 
i może zatem słusznie jako ł a g o d n y  ale przytćm s k u t e c z n y  S o  ?  t ł  « 4  
ś r o d e k  do my c i a  c o d z i e n n e g o ,  nawet najdelikatniejszej ręce S  — o a = "^.'2 
damskiej lub dziecięcćj jak najmooniój być polecone. o J  "a

!“ '!■§ t  s  >. 
tl  '5 -3
.2 S ' I

ja £
£ - 5 *  J e d y n e  m i e j s c e  s p r z e d a ż y  powyższych 
H r a l m w i e  znaiduie sie jak dotąd u p. J O Z E F A

c k. uprzywilejowanych artykułów  po cenach sta łych  fabrycznych
w K r a k o w i e  znajduje się jak  
Józef B errer i Kar. Demski — w BUGtlNi p. Niedzielski — W mtUlżAUłt p. Neumann Kornfeld — w BUSKU aptekarz p. 
Piotr Neśtorowicz— wBRZEŹANACH p. B. E adenheoht- w CZERNIOWCACH pp. Ign. Schnirch i T. Zacharyasiewicz— 
w OEMBIPY antekarz n. Ferdynand Herzog — w DOBROIVIILU p. Ludwik Stelozyk — w DYNOWIE aptekarz p Feliks B a-
ra n ie rk i w GORLICACH p. Ignacy Lukasiewicz — w GURAHUMORZK p. Karol Laiser — w JAROSŁAW IU p. Ignacy
Bajan — w JA ŚLE pp bracia Podgórsoy — w KĘTACH aptekarz p. Jan Jarsohel — w KOŁOMYI p. S. W ieselberg — 
w KOMAUMK antekarz p. Aleksander Emperl — we LW O W IE p. W illmanowa wdowa i p. Bonifacy Stiller — w LISKU p. 
Adam Bore k 7 - ^  w ŁAŃCUCIE p. Antoni Swoboda -  w MYŚLENICACH p. Jakób Dzięgi. lowski -  w NOWYM-TARGU 
p. Karol T,aur — w PRZEMYŚLU p. Edward Machulski — w PZEW O RSK aptekarz p. Fr. Kuhn — w R Z ESZO W IE  p 
Ignacv Sohaiter — w SAMBORZE p. Rosenheim — w SADOGORZE aptekarz p. Aleksandr Grabowicz — w SANOKU p 
Jan Jaklicz w SĘDZISZOW IE p- Jan  Kownaoki — W STRYJU aptekarz p. Jan Sidorowicz — w SNIATYNIE p. Marcelli 
m e m c Z rsk i  -  W STANISŁAW OW IE pp. Tomanek ; Spółka -  w TARNOWIE p. Józef Jahn -  w TARNOPOLU p 
Marcin Śliwka — w TURCB p. A. Czyrmański — w WADOWICACH pp. Sohwartz 1 Heintz — w W IEL IC ZC E  p F 
Charski w ZALESZCZYKACH pp- Józef Kodrębski i Spółka -  w ZŁOCZOW IE p Andrzej Gottwald. (5 6 9 -8 -lB )

naĆ W isłą pod Nrem 263 w gminie IXtój dawniój rządowy 
teraz do banku narodowego austryackiego należący, jest 
W znaczny zapas węgla pruskiego brzęozkowskicgo i tutej- 
szo-krajowego jaworzniańskiego zaopatrzony i takowe po 
najumiarkowańszyeli cenach w każdym cząsic z odstawą bez 
względu na odległość, dostać można.

Kraków dnia 15 września 1857. (932-1-3)

de w elług  zi-sad tejże, zdobiąc je  oraz wiadomościami 
jakich czas obecny i spo eczność dla płci ca-;zćj wyma­
ga. W  szczególne ści wykładane będą w zakładzie moim 
następujące przed eioty:

a ) Religia wykładana przez osobnego katechetę.
b )  Języki- polaki, niemiecki, francuski. O statni jest 

językiem zwykłym w zakładzie moim.
c) history* powszechna.
d )  Jeogrufia w jć )  działach j  .ko matemstyozna, fizy- 

ozna i polityczna.
e ) Arytmetyka i niektóre pojęcia zasadnicze z geome- 

tryi, zastosowane do rysunku i innych potrzeb,
f )  Wiadomości z chemii, fizyki i historyi nat.uralnćj, 

o ile tych wymaga objaśnienie zjawisk ważniejszych 
dla zakresu kobiety, w dziedzinie przyrody i sztuki.

g )  Bob ty ręczne damskie, tudzież prowadzenie gospo­
darstwa domowego w ogólności.

h ) Rysunki, muzyka, t.ń ce
O Dla panienek kończących zawód wychowania, udzie­

lane będą wiadomości z estetyki dla ukształcenia 
smaku i sądu w dziedzinie przyrody i sztuki, 

foa w pomoc Boską i przeświadczona o dobrych chę­
ciach włnsnych jak* tó i o gorliwości współpracowników 
moich, polecam mój zakład wychowania rodzicom i opie­
kunom w nadziei, że chlubnemu acz trudnemu powołaniu 
i oraz zaufaniu we m ie położonemu, sumiennie odpowie­
dzieć potrafię.
(9 2 4 -1 )  I z a b e l l a  C ie le s k a ,
właścicielka zakładu wychowania panienek w Stanisławowie.

Obficie zaopatrzony

MEBLI W  W IEDNIU
Pielęgnowanie zębów co do zdrowia i piękności.

Ea e. k. wyłącznym przywilejem

^ 7 ® ® ^  P ®  U I T
przez J .  P o h lm a n n a ,  

która podług przepisów użyta nieprzyjemny odór z ust wy­
dala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zęby zupełnie czyśoii, ioh 
pruchnieniu zapobiega, od chwiania się zębów chrom, ból zębów 
uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przeciw wszelkim sła­
bościom zębów i ust okazuje.

W ielki flakonik po 1 złr., mały 30 kr. m. k.
Sprzedaje się;

w aptece pod złotem Jeleniem" na Kohlmarkoie w W ie-
,  K ra k ll  6 “ r » 4w aptekarzy:
2r "  A- Aleksandrowicza.
We LWof Ie u P. Mikolasoha
d - " T d  7obieTve 1 kuP°y> którzy sprzedaż tćj wo- 
■aną a d r lą .  y° ^ ’ « ?  zgłosić pod ^  wską-

pod godłem:

„jur flu§ |M ung“
p

w mieście: Wallnerstrasse Ne
(obok K ohim arkta)

288 i 269
swe zawsze W licznym wyborze znajdujące się meble w każdym gatunku stvlu i drzewa jako to: do salonów, do 

Ud z drzewa maohon,owego orzechowego , na spog‘6b palisandrowezo w kolorze drzew, dębowego,
poleca
pok-jów jadalnych .—, 
tudzież jasno lub oiemno

i aafitów aż do najdrobui.jszych - W 1, „
oblie W.Melkie “kstalunk! na Pr j  0h kosztów,'cza się podług rzeczywistych w j

i (888-4-6)

granic, u sk u te c z n ij

A. Legerei*.

się z zupełnćm zaręcz 

E poważaniemn Winter.

eniem Jak najiepfćj 1 pakunek

f j .  F .  Z ł a m a ł . ^

Za^omrórną ccng jeżt do ania;M n i m i i v
a r r r * « % ^ a s
w handlu p . K. Rutkowskiego hoWnmoę. Wiadomość

(881-6)

AGROSOM s a a s ?d n i e n i a ,  a razem mogący * korzyścią urządzać stada koni 
i chów onych zaprowadzać, ofiaruje usługi swoje obywate- 
lom krajowym. *r • *

aię można za pośrednictwem Księgarń, Katoliekiój
w Krakowie. (90&-2-3)

n i w  j .
(francuskiego i angielskiego) P iyjąOYoh'nrrv • ’ U'
dzieła były nauczyciel j f * y , j d  „dzieli E k .nL * t"nnR' yum we Franoyi.— Bliższych objaśmed udzieli Skspedyoya „Cza­
su". (912-2-3)

owziąwszy zam ar wykształcenia mło-1 ch 14to 
do l6to-litnicb chłopców wiejskich w S-letnim 
kursie na z<!o'n <h Rarbowu ków i gospodarzy, 
mam jesz- *c w tym celu 4 miejsca do rozda­

nia. Taki chłopiec ma być zdrów i żyaszego tempera­
mentu. Następującą odzież ma przynieść ze sobą: płó- 
cionki 2, kożuch 1, spodm letnich 2, zimowe 2, butów 
par 2, koszul 2, czapkę, kapelusz i parę zimowych rę­
kawic; pobierać będzie w dodatku do stosownego wiktu 
1* złr. mk. rocznie, a  poczynając od robót drobniejszych 
gospodarskich, odbierze przy rygorze wojskowym naukę 
we wszystkich gałęziach wchodzących w zakres gospoda­
rza, prócz tego zimową porą w czytaniu pisaniu i ra ­
chunkach. Życzący sobie przeto W  W. właściciele ziem- 
s< y mieć z czasem ludzi do gospodarstwa potrzebniejszych 
niż wielu z naszych ekonomów, raczą się zgłosić do mnie 
najdalój do Ig o  listopada rb.

N agoszyn we wrześniu 186 7.
(9 2 8 -1 .8 )  Ignacy bar. Konopka.

S L U C H A C K P ftA W A
posiadający dokładnie polski i r,ier. ie c l i, francuski

gram atycznie, oraz m u z y k ę  W  W y s o k i m  S t o p n i u ;
zdolny korcpelować uczniów girnnazyalnycb, życzy sobie 
przyjąć obowiązek nauczyciela domowego w mieście Kra­
kowie, lub tóż dawać lekcye na fortepianie.

Bliższa wiadomość w księgarni W go Czecha w Ryn­
ku Głównym. (92 7-1-8)



Dodatek do dziennika „CZAS* z dnia 18 września 1857.

szanownych znajomych oznajmiamy,
iż na teraźniejszy jarmark Krakowski 

przybywamy z naszym

H A f i m n i  BABBBBOBI H Z K U i ,
oznamiajijc także, 

iż osob iście zrob iliśm y p oku py n a jśw ie ż sz y c h

w a i l  i
oraz

z n a jc e ln ie js z y c h  In n ych  f a b r y k ,  g d z ie  w y b ó r  w  m a te r y a -
ła c h  i  fa so n a c h  w y k o ń c zo n e j

Z A K Ł A D  O R T O P E D Y C Z N Y
Doktorów Łorinsera i Fiirstenkerga

pod Wiedniem — ulica Herrengasse Nr. 26
zdrowćj okolicy, uposażony św ic ie  w wszelkie środki do leczenia 

z calkowitem opatrzeniem wszelkich potrzeb oraz leczeniem

jak przy zwiedzeniu przeszłego jarmarku w  Krakowie.
Mas* Lokal do sprzedaży* tą rażą zna i- 

dować się będzie w Rynku Mer 22  i 22  
w domu LiiEiieriiika pana W leland.

Upraszamy szanowny Publiczność i znajomych naszych, aby raczyła nas znów o- 
becności^ swojg, zaszczycić dla przekonania się n a o c z n ie  wy orowi.

Karol Allmann $  Comp.
* z Wrocławia.

Zakład ten położony zaraz pod Wiedniem 
ortopedycznego potrrebne, przyjmuje dzieci i oros yc 
wad cielesnych, odznaczających się

sfer żywieniem  lub zniepodoli* leni em 9
, t  X a .  5p „nadziewać albo zupełnego uzdrowienia, albo przynajmniej rzeczywistego pole- 

przy których wszelakoi można . £  sp ^  swjjegQ) iakła(1 „ e0ZOny miał niejodnę sposobność dostate-
pszenia. W przeciągu sfedciolotn.eg p najlnakomit8iych lekarzy, oraz najrozmaitszych chorych z ró -

■— *”  ™ r — w  —  - r W  s - w w  —

‘ ' ^ ‘ Ś ^ ^ o T t o l ^ r ^ e r M w e g o  . . . .  .  . ™ > ™ i  „d ™ h  .„ „ c — i .  r — i .  « * .  L r -

tek, żeber, tudzież bioder. D0(,hodzaoe ze skur zenia, porażenia niektórych mięśni, jako to: flkOŚnft
s i Z t S s W a  r S o « a W 6 ,  zezowatoać.

3  Skurczenie stawów po poprzedzających zapaleniach, 
zwane chromanie dowolne.

zwłaszcza w kolanie i łokciu, albo w biodrze tak

' r Cs t ż e S r j L w ó w ° ^ e wadUwa postać kości, płąskonogi stulone i rozwiedzione  
4 stężenie staw ów  kości goleniow ych i udowych.

o urządzeniu i warunkach w przyjmowaniu, dostąpić można z programu, który za opłaco-
. 1 - ;  . . —  Przełożeni Zakładu ortopedycznego:nymi listami się przesyła* a r  _ -

Dr. F r y d e r y k  L o r in se r ,
. , • j  Tir. , • , * ,łQW iedeń wysłużony adjunkt chirurg, kliniki przy umw. berlińskim.

Prymaryuszck. szpitala w.ed. na W iedeń,u, Alte W iedeń y Deutsches Haus 4 S tiege 2 Stock.
(9 0 0 -3 -6 ) Hauptstrasse N . 12. 6 ___________________________________

Uttfcttt w d jtten  .ftiutfcctt jcigeu wit l)ietnit ergekttft an, 
ilssiss wir .iiit'li die nftclistvorsteliende 

l i iu u  i l  lvll si ESSE mil unserm

M i l R i N - G A R D E R Ó B '
w ied er  b esu ch en .

W ir bemerken dabei, __
d a ss  w ir  d u tc h  persO n lich e E in k a n fe  in  P A M S  a n d  in * * ”
a r t i s t e n ,  b e t  u h i n t e s t e n  F a b r i k e n ,  n a c h  e i n e  g r ó s s e r e A u s w a h  

d e r  n e u s i e n  S t o / f e  u n d  f n ę o n s  « o t i  f e r t i g e n

. m .
werden bieten kónnen, , . ,

als bei unserm letzten Besuch in Krakau zur Messt: und vnrd 
unser Y e r f e a t l f - Ł o f e a l  diesmal wieder im R in g N ro 2 2  
und *3  beim Conditor Hern. W idand sei.

W ir bitten unsere verehrten Kunden, uns wiener um 
wollen. js sCarl Altm

aus Breslau.
( 9 2 0 - 2 )

PROSZKI SUBUTZm
Paryżu, wedle świadectwa Oasety w iedeńskiej, pomiędzy wszystkich ; 

— — m e d a -  '
„ .  - w -

innych podobnych <Jora® ^ r ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył wyrobami
l e m |  przez oo najwyższy r(Awnanej dobroci i wartnśoi tego preparatu w porównaniu z wszystkie yr 
go dowodu świadoząoogo o nie .
w kraju i zagranicy. . . . M v l e k i  Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice, naprzeciwko o e

J e d y n y  g l ć w n ,  s k l n d  p r * e * y * «
W au d la . .„mwaneeo 1  i t r .  k r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkion

Cena pudełka oryginalnego zapieczętoW 
językach. w tysiącznych przykładach wieloletniego

  Proszki te Seidlitza wybornie spraw 1 ^  obecnie sława ioh daleko poza gi
g d  bio w mieśoie i na wsi tak powszechne uznun i pr08zków soidlitzkioh Molla,  ----------  .
>av kie skutki wywierać może niezawodna siłia erDieniaeh wątrobianyoh, w zatkaniu, hemoroidaoh, zawrocie, biciu

Ż o łą d k a  1 ż y w o ta ,  jakij pomoc przynosi w r  ohorogaok kobieoyoh: to wszystko uważandm być musi jako 
serca, uderzeniach krwi. zamuleniu, pieczeniu J 01iemJ nerwami, przez rozsądne używanie tyoh proszków nie 
rzecz udowodniona, a niezliozona liozba osób z osia 
raz już znaozndj doznała ulgi i nowych s ił nabyła.

80-
Ja -

p  i* Trodzkidi pod L . 223 , w domu Wgo G o eb la—  do składu Fortepianów  
pod znakiem „ZŁOTEGO FORTEPIANU” nadszedł transport w komisie przesłany z W iednia

HEBLI »BLAail€H
. „ „ . w c  j a u *  u a .  - * “ kr ‘ k ” f

powonkow ruchomych s ,l  y ■ praktyczne w u sądzeniu, konsolek z marmurami i
ze sprężynami francuskimi, dla dzieci ^  ^  „ a t0) ; i  meble te  ł% nie z !a-
rozmaitych innych drobniejszych y. ^  ^  ui yc;cia ani naprawy, ale przeciwnie są z kute-
nego żelaza, które w przypa u ze^ps, ^  ^  pi„rwszego lepszego ślusarza, a nawet i kowala
go żelaza, a zatem dające się . ; ł  drewn;ttne a do pikowania są bardzo prakty­
k a  wsi) w przypadku zepsucia napraw ić, są lżejsze
czne, gdyż po największej części d a j ą  m ę s k la d ^ .

-  w*-"** » d% rra.% r.Tt“
„ . u . « -

Ob.t.iunii . g y * 1'" ”  '‘“ k
1 ' s tro n y , o d s ta n ia  się  n a  m iejsce  rz e c z  zam ów .ona. —  K R A K Ó W . ______

817j C. k. wyłącznie uprzywilejowany środek na łatwe i pewno (5 -6 )

wygubienie
szczurów*, myszy ilomowycli i polnycłi

Oraz i feretow.
Niniejszem ośmielam się donieść szanownćj Publiczności, że komisowy skład powyższego środku zleciłem

uanu Gaidetschka i Syn w  Przemyślu,
n k tó r^ o  to tak świeżego i pewnego jak  w mój własnćj fabryoo nabyć można.

4 .-u  . . .  ..............n,l test Dłyeay «i? ^ “howywać: więoćj jak lat dwa «, sposób, je g o 'U * y ^  który w ^ o n y

Wstrzymujao —  
daje— zostaje z poważaniem

r Białćj u pana Tomasza Jasińskiego. 
Czerniowoach u p. C. V. Krieger. 
Krakowie „ Jćzefa Jahna.
Lwowie „ Karola Ferd. M ^ 0'

my, ponieważ bioucw .c   '  r - -----  - r - -  - —
W d o w a  M a t y l d a  S t o c r  i  S p ó ł k a  Rossau 140 w Wiedniu.

Dla Galicyi sk łady:
we Lwowie u p. A. Tomanck et Comp.

„ Nowym Sączu u p. K oBtcrkiew iozo- 
wćj w dow y i sukcesorów .

„ Rzeszowie u p. Ign. S ohaitte r.

w Sanoku u p. S. Jaklitsoh.
„ Samborze „ S. Kriegseisena.
„ Stanisławowie u p. A. Tomanka i sp.

Tarnowie u p. J. Jahna.

Silbtrnz
iJO&bralizSnlW e

®łebaille
1R4S

G łów ny Skład w  K ra k o w ie  Qtrzym^ â lre h ,n ay e ,r  1 S y n *
Zamówienia dla G^ ‘ ”f p“ *am czynić po g r0Jy  Fr. Deekert. Br%e*any B. Ncranzi. O ac.-

KRAKÓW S « W J c * f  i  j  .*'■ Blaf a aPt e l , j  v,r Hayder. Ko tom y ja  J . Zachariasiewioz. Kenty  Fr. 
^  niowce Różański. Dohromtl ^ “dwtk Siolzig. O w ozdztte ■ Vyr0j 0ikowsk; p . Oświęcim  A. Polaczek. Prne- 
B i  Jaersohel. Lw ów  Karol Fenh a iMe « ok0uj Maier B. ^ ioz. Sucxawa  B. Botozat. Staremiasto Sohzanik.
SjŁ< worsk Janiszewski W. Sambor legsoisen J. Sanok J. Zar Maria C. Sidorow iez aptekarz. Radaue Resch.
^  Stanisławów  aptekarz T om anek . Tarnoie Jul. Reid. J  J»bn. . . .  ^j Wadowice Schwarz i Heinz. Złocnów
®  a S S J S r T s J L t t o r .  Tarnopol A. ^ ^ T y s n n e m c a  Karol Nek ^  m u w Wiedniu.

Feliks Pettesoh. ° ^

l a M i i i l W I

Srebrnym i złotym  Medalem
uwieńczone na w ystaw ie pa-

 --------  --------- - ryzkiej,
1 k P  f w E O W ® * ®  członka korespondującego akademii przemysłu francuzkiego, współczłonka Towa- 

w ynaaz u ana fi,„ „ rnVch i chemicznych w Paryżu, aptekarza w Epinal, które niemając nic wspólnego z le- 
rzys wa zaChwalanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodliwemi, jakto są cukierki z z ió ł, etc., uznane

ami przez szar a n francuzką za najskuteczniejszy środek na wszelkie słabości piersiowe jako to : grypę,
*°8 Yc.6* 1 kata r chrypkę itp. sprzedaje się pudełko po 40 kr. m. k. w głównym składzie na Królestwo Pd*
~  i'eva i W  Ks K r a k o w s k i e  u K. Herrmann w Krakowie. R eyn a l F reres ty Comp. w Paryżu. 

o t  Tychże pastylek dostać można w handlach pod firmami:
'  W Tl. r/.ttokoiwrooionrip* ał. fl. -  Fozwadowie Karol Marecki.

Samborze F r. Karola Gilatowskiego. 
Stanisław ow ie J. Muchitsch i Sp. 
T arnopolu  C. Latinek.
Turce u A. Czyrniańskiego.

z m ia n a  pom ieszkania Dwie klacze

Białćj Karol Bucki. * K°łomai T h '  Zacharyasiewic* et C.
Brzeżanach E. Moerl. w Kołomyi Zach. Krzystofow.cza.
Bochni Paweł N i e d z i e l s k i -  » Lwowie J. Reiss.
Buczaczu J . Czerkawski- ,  » B°n- 8^ ller'
Czerniowcach Th. Zacharyas.ew.oz. -  .  C. F. Milde.
Dzikowie Narcyz Giry 8 
Drohobyczu Ch. Pirosz • _ 
Jarosławiu Bracia Ju ś  lewicz.

Nowym-Sączu J . Kosterkiewicza wd. 
Przemyślu Edw. Machulskiego. 
Rzeszowie F. Jaśkiewicza

Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J .  Kodrębski et Com* 
Złoczowie A. Gottwald,

Dr. Leon Orunberg adwokat krajowy mieszka tc,'az "  ka'  1 ,  .  , , at mające są do sprzedania zw oi-

•~2a*rsKSx*-* •-* »• ^ ^ i W -  .

POSIADŁOŚĆ
W w ę g o i z c a c i i
3 ćwierci mili od Krakowa położona, 3 5 morgów gruntu 
ornego obejmująca, jest wraz z budynkami nowemi i  kre- 
stencyą z wolnćj rę k i  do sprzt<lan,a'

Bliższą w i a d o m o ś ć  powziąść można pod L .  5  6 2  przy 
ulicy Szpitalnćj na 2iem p i ę t r * ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ( 9 ^ - ^ J

P r a w d z iw e  cebulki kwiatowe Haarlemskie
wprost sprowadzone poleoa zakład 

O grodn ictw a w y żs ze g o  i  s p r z e d a ż y  n a s i o d

KŁIENERTA I HORNA
w e L w o w ie

na przedmieściu Źółkiewskiem  N. 3233/4 obok koszar Kisiel' 
kowskioh. (8T 9-5 -6 )

^A n to n i Kfobuitomki Redaktor odpowiedzialny. W  Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rzędzca drukarni.


